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TYGODNIK MIESZCZAŃSKI
P R  E N  U M E R A T A

.T ygodn ika  M ieszczań sk ieg o ''w  K rakow ie l.na 
prow incyi w cate) M onarchii austro -w ęgiersk ie i 

z p rzesy łką  pocztow ą w y n o si. 
toczn ie  . . Kor. 4'80 | pó troczm e Kor- 2-4d 

kw arta ln ie  Kor. I’2C.
N um er kosztu je  10 halerzy.

ORGAN KLUBU 
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WYCHODZI W KAŻDĄ NIEDZIELĘ

„ T y g o d n ik  M ies z c z a ń sk i"  
n a b y w a ć  m ożna w e w szystlocli agencyach 

dzienników .
R ękopisów  nie zw raca się.

O głoszenia przyjm uje s rę za op ła tą  od w iersza  / ' 
petitow ego 12 hal. — N adesłane 80 hal,
Poczt. Conto Kasy Oszcz. N r. 122 711. $
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Do nowego marszałka kraju!
Po Stanisławie hr. Badenim, który ustę­

puje ze stolca marszałkowskiego w dniu 
15 bm., ma objąć jego stanowisko Adam 
hr. Gołuchowski, brat byłego ministra spraw 
zagranicznych Agenora. Powody, które się 
złożyły na to, aby tej właśnie osobistości 
powierzyć najwyższą godność w kraju, były 
natury politycznej i ściśle się łączyły z idącą 
ustawicznie naprzód, a dotąd niezałatwioną 
kwestyą ruską.

Wiadomo już, iż do godności tej preten­
dowali inni politycy, jednakże z tego po­
wodu, iż byli zbyt wyraźnie zaangażowani 
w sprawie ruskiej, spotkali się ze stanowczą 
opozycyą ze strony klubu ukraińskiego po­
słów parlamentarnych. Hr. Adam Gołuchow­
ski nie awansował się zbytnio w sprawę 
ruską, ale spełniając sumiennie i gorliwie 
obowiązki poselskie w Sejmie jak i poprze­
dnio w parlamencie, zjednał sobie sympatyę 
po obydwu stronach: polskiej i ruskiej. To 
był główny moment, który decydował o po­
wołaniu go na stanowisko marszałka kraju 
w chwili obecnej, kiedy tak sprawa reformy 
wyborczej do Sejmu i złączona z nią ob- 
strukcya Ukraińców, jak również sprawa

uniwersytetn ruskiego nie schodzi z porządku 
dziennego.

Przyjmując zatem fakt desygnowania 
na stanowisko marszałka kraju Adama hr. 
Gołuchowskiego i dając wyraz radości, że 
wybór padł na jednostkę, która zwłaszcza 
w komisyi sanitarnej Sejmu galicyjskiego 
dała poznać swą wiedzę, zdolności i pracę, 
chcemy się zwrócić do nowego marszałka 
z pewnym apelem.

Już poprzednio mieliśmy sposobność 
zwrócić uwagą kół politycznych na to, że 
praca Sejmu krajowego powinna być skie­
rowaną na wszystkie poła i warstwy społe­
czne z równą siłą i energią. Przeforsowy- 
wanie jednych klas z pominięciem, a'nawet 
krzywdą klas innych, nie powinno mieć 
miejsca, bo każda warstwa ludności w ogól­
nej budowie społecznej odgrywa równą rolę 
i stanowi zarówno ważną część składową.

Do wypowiedzenia tego zapatrywania 
upoważnia nas przedewszystkiem ta okoli­
czność, iż będąc pismem, reprezentującem 
interesy ogółu "rękodzielnictwa krakowskiego, 
dążymy i dążyć będzh-ny zawsze do je­
dnego celu, a jest nim podniesienie ekono­
miczne tych właśnie warstw. My wiemy, że 
silne ekonomicznie rękodzielnictwo, decy­
duje nie tylko o dobrobycie danego miasta,

ale dobrobycie całego kraju. Historya uczy 
nas o tem jak najdokładniej.

A tak się jakoś nieszczęśliwie złożyło, 
że od lat dziesiątek praca i ustawodawstwo 
sejmowe za mało się zajęło losem ręko­
dzielnika, który nie mogąc wytrzymać kry­
zysów ekonomicznych1, znalazł się nagle 
w upadku.

To też zwracają się za naszem pośre- 
dnictmem, sfery rękodzielnicze do nowego 
marszałka, aby spełniając tak zaszczytny 
urząd, zechział zająć się bliżej interesami 
tej warstwy, aby każdą finicyatywę w kie­
runku podniesienia ekonomicznego rękodziel­
nika i jego usamodzielnienia, poparł całą 
swoją możnością i wpływem, a zarazem 
rzucił niejedna w tym kierunku zdrową myśl 
i radę.

A teraz apel drugi. W Klubie rękodziel- 
niczo-mieszczańskim, którego jesteśmy orga­
nem, skupiają się w poważnej nader cyfrze 
przemysłowcy krakowscy. Potrzebują oni 
bardzo czynnej opieki kraju, bo walka z prze­
mysłem obcym, przeważnie wrogim, jest 
czasami tak wytężającą, że wprost siły ich 
opadają do dalszej obrony przemysłu ro­
dzimego.

Bywają chwile takiego borykania się tak 
moralnego jak i materyalnego, że niejedna
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W stępne projekty i przedmiary n a  aędanie 
bezpłatnie.

H .  B O R C H A D T .

P I J A K ,
A n t o n i  j u ż  o k o ło  d w u d z ie s t u  l a t  p r a c u je  w  j e ­

d n e m  i t e m  s a m e m  m ie ś c ie .  Jest to p r a c o w i t y  
i u c z c i w y  c z ł o w ie k ,  a le  m a  j e d n ą  w a d ę :  w  k a ż d ą  
n i e d z i e lę  u p i j a  się.

A n t o n i  m a  ż o n ę  i j e d y n e g o  s y n a  R e in h o ld a .  
B l a d y  te n ,  o s ie m n a s t o le t n i  m ło d z ie n ie c ,  ś lę c z y  p r a ­
w i e  c ią g le  n a d  k s i ą ż k a m i .  J e s zc ze  p a c h o lę c ie m  b ę ­
d ą c ,  z y s k i w a ł  za  s w e  z d o ln o ś c i  i p i ln o ś ć  u z n a n ie  
n a u c z y c ie l i ,  k t ó r z y  n a m ó w i l i  o jc a ,  b y  o d d a ł  s y n a  
d o  s zk ó ł .  A n t o n i  n ie  je s t  z a m o ż n y ,  a le  d z ię k i  s w e j  
p r a c y  u s i ln e j  z a r a b i a  ty le ,  b y  m ó d z  ło ż y ć  n a  n a u k ę  
s y n a .  W ł a ś n i e  t e r a z  R e in h o ld  m a  z d a w a ć  o s t a t e ­
c z n e  e g z a m i n y  i b e z  w ą t p i e n i a  z d a  je  ś w ie t n ie ;  
c a łe  ż y c ie  s p ę d z i ł  n a d  k s i ą ż k a m i ,  k t ó r e  n a d  w s z y s t k o  
u k o c h a ł .

**  *
O t ó ż  i ó s m a ,  a  o jc a  w c i ą ż  je s z c z e  n ie  w i ­

d a ć  —  r z e k ła ,  z w r a c a j ą c  się  d o  R e in h o ld a ,  m a t k a  
je g o ,  A n n a .  —  ' P e w n i e  z n o w u  w r ó c i  p i ja n y .  C o

n i e d z i e la  p o w t a r z a  s ię  to  s a m o ;  t r z e b a  c z e k a ć  n a  
n ie g o ,  a  o b ia d  t y m c z a s e m  s tyg n ie . . .

W t e m  w  s ie n i  r o z le g ły  s ię  k r o k i  i do  p o k o ju  
w s z e d ł  o jc ie c .  B y ł  to  c z t e r d z ie s t o le t n i  m ę ż c z y z n a ,  
w y s o k i  i s i ln y ,  o g r u b y c h  r y s a c h  t w a r z y .

—  P r z y s z e d łe ś  w r e s z c ie  —  g n i e w n i e  z a w o ł a ł a  
ż o n a .  —  J u ż  o d  g o d z in y  c z e k a m y  n a  c ie b ie .

—  S a m iś c ie  w i n n i  —  o d p a r ł  n ie c o  „ w s t a ­
w i o n y "  A n t o n i .  —  I l e ż  to  r a z y  m ó w i ł e m ,  b y  n a  
m n ie  n ie  czeka ć . . .

—  G d z ie ż e ś  to  b y ł  t a k  d ł u g o ?
—  W  p i w i a r r i . . .  A  ty  R e i n h o l d z i e ?  W c i ą ż  n a d  

k s i ą ż k a m i ?  Z a b a w  s ię  c h o ć  r a z  z t w y m i  r ó w i e ś n i ­
k a m i .  J e s zc ze  m i  s ię  r o z c h o r u je s z  z te j  c ią g łe j  p ra c y .

—  W k r ó t c e  m a m  e g z a m in y ,  o jcze .
—  Jeś li  i c h  n a w e t  n ie  z d a s z ,  to  i t a k  r o d z ic e  

s ię  c ie b ie  n ie  w y r z e k n ą  —  z a ż a r t o w a ł  o jc ie c .
—  J u że ś c ie  s ię  d o s y ć  n a p r a c o w a l i  d la  m n ie  —  

o d r z e k ł  R e in h o ld .
S ie d l i  d o  s to łu .  P o  p e w n y m  c za s ie  A n t o n i  

w s t a ł  z k r z e s ła  i z w r ó c i ł  s ię  d o  w y jś c ia .
—  Z n ó w  w y c h o d z i s z ?  le s z c z e  n ie  m a s z  d o ­

s y ć ?  —  w y b u c h n ę ł a  A n n a .
— ■ N i e  g n i e w a j  się, o d z ie s ią te j  b ę d ę  w  d o m u .  

O b ie c a ł e m  t o w a r z y s z o m ,  że  p rz y jd ę . . .
-—  D o b r z y  to  to w a r z y s z e ,  t a k  p ó ź n o  w ł ó c z ą c y  

s ię  p o  k n a jp a c h ! . . .  W s z a k  w ie s z ,  że  ' p o t e m  p r z y ­

c h o d z is z  z w y k l e  d o p ie r o  n a d  r a n e m  i n a s t ę p n e g o  
d n ia  n ie  m o ż e s z  p r a c o w a ć .

L e c z  ż a d n e  p e r s w a z y e  n ie  p o m o g ły ,  o jc ie c  
w z i ą ł  z k ą t a  la s k ę  i w y s z e d ł .

—  N i e p o d o b n a  z a t r z y m a ć  o jc a  w  d o m u  —  
r z e k ła  A n n a  d o  s y n a .

—  L e p i e j b y ś  z r o b i ła ,  n ie  c z y n ią c  m u  ż a d n y c h  
w y r z u t ó w  —  o d p a r ł  s y n .  —  O j c i e c  p r a c u je  c a ły  
t y d z ie ń ,  c h c i a łb y  s ię  w i ę c  c h o ć  w  n i e d z i e lę  t r o c h ę  
z a b a w i ć .

—  W s z a k  n ie  w y m a g a m  w ie le . . .  N i e c h b y  w y ­
p i ł  j e d e n  lu b  d w a  k ie l is z k i . . .  A le ,  g d y  n o c  c a łą  n ie  
w r a c a ,  l ę k a m  się...  A  n a s t ę p n e g o  d n i a  p r z y c h o d z ą  
k l i e n c i  i c ó ż  m a m  ro b ić ! . . .  W s z a k  n ie  m o g ę  p o w i e ­
d z ie ć ,  że m ą ż  s p i t y  j a k  b e la . . .  A  s ą s ie d z i  w o ł a j ą  
z ło ś l i w i e :  „ M ą ż  p a n i  d z is ia j  z r a n a  —  w c z e ś n ie  
w r ó c i ł ! "  P e w n e g o  r a z u  p o b i ł  s ię  z  k i m ś  i  w r ó c i ł  
d o  d o m u ,  k r w i ą  c a ły  z a l a n y !  S ł u c h a j  R e i n h o l d z i e  
n ie  p i j  n i g d y  —  c z ł o w i e k  p i j a n y  g o r s z y m  je s t  od  
z w ie r z ę c ia .

G o d z in y  m i ja ły .  W y b i ł a  p ó łn o c ,  a  A n t o n ie g o  
j e s z c z e  n ie  w i d a ć .  R e i n h o l d  z a m k n ą ł  k s i ą ż k ę  i p r z e ­
c ią g n ą ł  się.

—  N a r e s z c ie  s k o ń c z y łe ś  —  c ic h o  r z e k ł a  m a ­
t k a .  —  Z e p s u je s z  s o b ie  w z r o k .  G d z i e ż  to  o jc ie c

Założone dla
opieki nad wy-

chodżcami Polskie Towarzystwo Emigracyjne ułatwia znalezie­
nie pracy w Kra-.
ju i zagranicą

i w tym celu utrzymuje bezpłatne 
i w tym celu utrzymuje biuro sprzedaży
przy głównem swem biurze bezpłatni}, wypuzyuzaimę Kstązea, w juaja wiasue gareiy. tiusw o|j innniu* «*- - - f , ■ r
bezpłatne biuro porady prawnej dla wychodźców, u ’atwia im nabywanie ks ążek, wyp.sywanie gazet, itik adan e towarzystw oraz załatwianie rozmaity ch spraw  w Kraju, utrzymuje |  

granicą., wydaje własne pi-zewodniki po obcych krajach i słowniki cudzoziemsk ch języków, uiozone d a  użytku poiskich robotników  łtd. r .  .£» JŁ je s t  mBtjrtmyą l
bezpartyjną, m ającą na celu wyłącznie dobro polskiego społeczeństwa i polskich wychodźców.  1
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Bank Przemysłowy
K ró l .  G a l. i  Lodom  z  W ie lk iem  K s .  K r a k o w s k im

Wkładki na Ku ąteczk- w icaako^e i rachunek bieżący za ko-
•z y s tn e m  o p ro c e n to w a n ie m  dz ienn em .

*■*<jdaIe* • ea!dwvy od wkładek oszczędności ponosi banie 
z własnych funduszów

•j F il ia  su K r a k o w ie ----------
Rynek L. 15. Tei. 92 i 2375  

Kasa otwarta codziennie; 9—1 i 3 —*/s5 popof.

Uskulecztfa w ł? e k 'a  tranśakcys finansowanie przedsiębiorstw prze- 
mysf kupno i sprzedaż w 3 ’uć. dew z i papierów wartościowych, czeki, 

przekazy i akredytywy w kraju i zagranicą.
Sprzedaż węgla z kopa ń krajow ych«górnośląskich oraz sprzedaż cementu.

dzielna jednostka nie mając należytej po­
mocy ze strony swoich, musi opuścić ręce 
i pozwolić, że obcy produkt zalewa nasze 
galicyjskie rynki zbytu. Rzeczą nader po­
ważną będzie a zarazem zaszczytną i chwa­
lebną ująć w doświadczone ręce umiejętnie 
sprawy przemysłu krajowego i doprowadzić 
przy współdziałaniu krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych naszą rodzimą pro- 
dukcyę do pełnego rozkwitu, aby produkta 
nasze znajdowały nietylko tu w kraju od­
biorców, ale aby znaleść je można na rynkach 
światowych.

W tych dwóch kierunkach otwiera się 
dla nowego marszałka kraju piękne pole 
pracy ekonomicznej. Wierząc w najlepsze 
jego dla kraju całego chęci, mamy nadzieję, 
że i te dwa nasze apele nie pozostaną bez 
echa, że nowy marszałek kraju popchnie 
tak rękodzieło jak i przemysł krajowy na 
nowe, pożądane od dawna, tory.

O uniwersytet ruski.
S p r a w a  u n i w e r s y t e t u  r u s k ie g o  w e s z ł a  o b e c n ie  

w  s t a d y u m  b a r d z o  os tre .  J a k  j u ż  p o p r z e d n io  m ie ­
l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  z a z n a c z y ć ,  o p in ia  p o ls k a  o b ja ­
w i ł a  s ię  co do  te j  s p r a w y  m i m o  z a s a d n ic z y c h  r ó -  
r ó ż n ic  p o l i t y c z n o - p a r t y j n y c h ,  z u p e łn ie  s k o n s o l id o ­
w a n ą  i z g o d n ą .  Z a ję t e  p r z e z  K o ł o  p o ls k ie  w  W i e ­
d n iu  s t a n o w i s k o ,  b y ło  n i e j a k i e m  » m e m e n t o «  d l a  
r z ą d u ,  j a k  d a le k o  s ię g a ć  m o g ą  k o n c e s y e  j e g o  d la  
R u s in ó w ,  a z a r a z e m  t łe m ,  n a  k t ó r e m  m ia ło  s ię  
u k a z a ć  o r ę d z ie  c e s a rs k ie .  P o z a  g r a n ic e  z a k r e ś lo n e  
w  te j  s p r a w i e  p r z e z  p o l s k ą  d e le g a c y ę  w  W i e d n i u  
n ie  w o l n o  b y ło  r z ą d o w i  ż a d n ą  m i a r ą  w y jś ć .  W  ty c h  
te ż  g r a n ic a c h  u t r z y m a n e  je s t  o r ę d z ie  c e s a r s k ie  w  
s p r a w i e  k r e o w a n i a  r u s k ie g o  u n i w ie r s y t e t u ,  j a k i e  
s ię  p o j a w i ł o  n a  p o c z ą t k u  te g o  t y g o d n ia .

W a ż n i e j s z e  p o s t a n o w ie n i a  te g o  o r ę d z ia  są n a ­
s tę p u ją c e :

1) W  u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  p o ls k i  j ę z y k  
je s t  j e d y n y m  j ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  w y k ł a d o w y m  
i e g z a m i n a c y j n y m  w  f a k u l t e t a c h  ś w i e c k i c h  i t a k ­
że  n a  p r z y s z ło ś ć  m a  t a k i m  p o z o s ta ć .

2 )  P r z e p is y  o s o b n e  co d o  j ę z y k a  r u s k ie g o  
w  u r z ę d o w a n i u ,  w y k ł a d a c h  i p r z y  e g z a m in a c h  
m a j ą  p o z o s ta ć  w  m o c y ,  a ż  do  p o w s t a n i a  s a m o ­
is t n e g o  u n i w e r s y t e t u  r u s k ie g o .

3 )  W  d r o d z e  s u k c e s y w n e j ,  w  m i a r ę  ś r o d k ó w  
i z u w z g lę d n i e n ie m  d a n y c h  s t o s u n k ó w  i p r z e p i ­
s ó w ,  p o w o ł y w a n i  b y ć  m a j ą  p ł a t n i  d o c e n c i  d la  
w y k ł a d ó w  w a ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  w  r u s k i m  j ę ­
z y k u  n a  w y d z i a l e  p r a w n i c z y m  i f i l o z o f i c z n y m  
u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o .

4 )  O  i le  k w a l i f i k a c y a  ty c h  s i ł  n a u c z y c ie ls k ic h  
b ę d z ie  u s ta lo n ą ,  m a j ą  b y ć  p r z e d ło ż o n e  w n io s k i  
co d o  n o m i n a c y i  ic h  p r o f e s o r a m i .

5 )  C i  p r o f e s o r z y  a ż  d o  u t w o r z e n i a  s a m o is t n e ­
go  u n i w e r s y t e t u  r u s k ie g o  są  p r z y d z ie l e n i  do  
w s p o m n i a n y c h  w y d z i a ł ó w  w  te n  s p o s ó b ,  że  
s k ła d  k o le g iu m  p r o f e s o r s k ie g o  p r z e z  to  n ie  d o ­
z n a  z m ia n y .

6) M a j ą  b y ć  p o c z y n io n e  o d p o w i e d n i e  p r z y g o ­
t o w a n i a ,  a b y  z  z a s t r z e ż e n ie m  k o n s t y t u c y jn e g o  
z e z w o le n i a  p o w s t a ł e  d o  p o c z ą t k u  r o k u  s z k o ln e g o  
1 9 2 1 / 2 2  p r z y  o w y c h  f a k u l t e t a c h  k a t e d r y  z r u s k im  
j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m ,  o d łą c z o n e  z o s t a ły  o d  u n i ­
w e r s y t e t u  w e  L w o w i e  i u s t a n o w io n e ,  j a k o  o s o b n y  
u n i w e r s y t e t  r u s k i  z s ie d z ib ą  w  G a l i c y i .

7 )  P r z y g o t o w a n i a  d o  o r g a n i z a c y i  u n i w e r s y t e t u  
z r u s k i m  ję z y k i e m  w y k ł a d o w y m  o d b y ć  s ię  m a ją  
t a k ,  a b y  n ie  p r e j u d y k o w a ć  w  ż a d n y m  k ie r u n k u  
d e c y z y i  p r a w o d a w c z e j .

8 )  Z  c h w i l ą  o r g a n iz a c y i  s a m o is t n e g o  u n i w e r ­
s y te tu  r u s k ie g o ,  p r z e s t a ją  n a  d z is ie js z y m  u n i w e r ­
s y te c ie  w e  L w o w i e ,  o b o w i ą z y w a ć  p r z e p is y ,  o d n o ­
s zą ce  s ię  do  j ę z y k a  r u s k ie g o .

9 )  R ó w n o c z e ś n i e  p r z e d s i ę w z i ę t e  m a j ą  b y ć  k r o ­
k i ,  a b y  w y ł ą c z n e  u ż y w a n i e  p o ls k ie g o  j ę z y k a  w y ­
k ł a d o w e g o  i u r z ę d o w e g o  w  t y m  u n i w e r s y t e c i e  
b y ło  w  s w y m  c z a s ie  u s t a w o w o  o r z e c z o n e .

10) W s z y s t k i e  n a u k o w e  z a k ł a d y  i z b io r y ,  
w s z y s t k i e  f u n d a c y e  i in n e  s k ł a d o w e  c zę śc i  m a ­
j ą t k u ,  k t ó r e  n ie  są w y r a ź n i e  p r z e z n a c z o n e  d la  
s t u d y ó w  w  j ę z y k u  r u s k im ,  p o z o s t a ją  u n i w e r s y t e t o ­
w i  l w o w s k i e m u ,  k t ó r e m u  te ż  p o z o s t a je  z u p e łn ie  
n i e p o d z ie l n y  w p ł y w  n a  a d m in is t r a c y ę  b i b l i t e k i  
u n i w e r s y t e c k i e j .

W  o r ę d z iu  c e s a r s k ie m  n ie  m a  —  j a k  w i d a ć  
z j e g o  t re ś c i  -—  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y m i e n i o n e g o  
m ie js c a  p r z y s z łe g o  u n i w e r s y t e t u  r u s k ie g o ,  a  w i ę c  
w  m y ś l  ż y c z e n ia  c a łe g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o ls k ie g o .  
R u s in i  j e d n a k  w  s w y c h  p o s t u l a t a c h  a  n a w e t  n a  
k o n f e r e n c y i  o s ta tn ie j  z  p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  hr.

S t t i r g k h e m  s t a w i a l i  L w ó w  j a k o  » c o n d i t io  s in e  q u  
n o n «  s w e g o  z a s p o k o je n ia .

T o  te ż  p o  p r z e c z y t a n iu  o r ę d z ia  o d r a z u  p r z e ­
s z l i  do  o b s t r u k c y i ,  k t ó r ą  te ż  z a r a z  r o z p o c z ę l i  w  
k i l k u  k o m is y a c h .  J a k o  d a ls z ą  w a l k ę  z a  u n i w e r s y ­
t e te m  r u s k i m  w e  L w o w i e  p o s t a n o w i ł  k l u b  u k r a i ń - ' .  
s k ic h  p o s ł ó w  w y d a ć  m e m o r y a ł  d o  w s z y s t k i c h  
s t r o n n ic t w  w  p a r l a m e n c i e  i w y k a z a ć  im  » k r z y w d y »  
z p o w o d u  n ie z is z c z e n ia  w s z y s t k i c h  ic h  p o s t u l a ­
t ó w  o d n o ś n ie  d o  r u s k ie g o  u n i w e r s y t e t u .  M e m o r y a ł  
te n  p o j a w i ł  s ię  w c z o r a j  i z a w i e r a  te  w s z y s t k i e  
u r o jo n e  p re te n s y e ,  o k t ó r y c h  o d  t y l u  l a t  s ię  s ły s z y  
w  p a r l a m e n c i e  w i e d e ń s k i m  i S e j m i e  g a l i c y j s k i m .  
N a j b l i ż s z a  p r z y s z ło ś ć  o k a ż e ,  o i l e  s t r o n n i c t w a  w  
R a d z ie  p a ń s t w a  u w i e r z ą  r u s k ie m u  m e m o r y a ł o w i .

J a k  te r a z ,  o b s t r u k e y a  r u s k a  w  k o m is y a c h ,  w y ­
w a r ł a  b a r d z o  k ie p s k i e  w r a ż e n i e  w  s fe r a c h  p o l i ­
t y c z n y c h .  _____________

Sejm pod bagnetami.
K t o  z n a s  p a m ię t a ,  r o k  1 8 9 7 ,  k i e d y  za e ry  

K a ź m i e r z a  B a d e n i e g o a z a  p r e z y d e n t u r y  w  I z b ie  p o ­
s e ls k ie j  D a w i d a  A b r a h a m o w i c z a  w p r o w a d z o n o  do  
p a r l a m e n t u  a u s t r y a c k ie g o  p o l i c y ę  p o  to ,  a b y  j e d n e g o  
za  d r u g im  w y n o s i ł a  o b s t r u u ją c y c h  p o s ł ó w  o p o z y ­
c y jn y c h ,  k to  d o t ą d  p a m ię t a  j a k  w  n ie o b e c n o ś ć  
c e s a r z a  w e  W i e d n i u ,  o g a r n ę ło  m i e s z k a ń c ó w  s t o l ic y  
p a ń s t w a  o g r o m n e  w z b u r z e n i e  n a  w ie ś ć  o z a jś c ia c h  
w  p a r l a m e n c i e ,  k to  w r e s z c i e  p r z y p o m i n a  s o b ie  j a k  
w  k i l k a  g o d z in  p ó ź n ie j  c e s a rz  p r z y je c h a ł  do  W i e ­
d n ia  i n a t y c h m i a s t  w o b e c  w y b u c h u  r e w o l u c y i  
d y m i s y o n o w a ł  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  B a d e n ie g o ,  
te n  z r o z u m ie  r ó w n i e ż  o b u r z e n i e  m i e s z k a ń c ó w  B u ­
d a p e s z tu  z p o w o d u  w y p a d k ó w ,  j a k i e  m i a ł y  m ie js c e  
w  S e jm ie  w ę g i e r s k i m  w  u b ie g łą  ś ro d ę .  P i s m a  
c o d z ie n n e  d o n io s ły  ju ż ,  że  w y b r a n y  n i e d a w n o  p rz e z  
w ię k s z o ś ć  r z ą d o w ą  p r e z y d e n t e m  S e jm u  T i s z a ,  n ie  
m o g ą c  z ła m a ć  w  in n y  l e g a l n y  s p o s ó b  n i e p r z e ­
j e d n a n e g o  s t a n o w i s k a  p r z e c i w  u s t a w o m  w o j s k o ­
w y m  o p o z y c y i ,  g r u p u j ą c e j  s ię  o k o ło  J u s th a  w p r o ­
w a d z i ł  d o  I z b y  s e jm o w e j  1 2 0  ż a n d a r m ó w  z i n s p e ­
k t o r e m  p o l i c y i  n a  c ze le  i ci m a s o w o  w y n o s i l i  n a  
r a m io n a c h  o p o n e n t ó w .  W  p r z e w i d y w a n i u ,  że  to  
z ła m a n ie  k o n s t y t u c y i  w ę g i e r s k i e j  p r z e z  hr.  T i s z ę  
w y w o ł a  w  c a łe j  s t o l ic y  n i e p o ż ą d a n e  d la  s ie b ie  
i w ię k s z o ś c i  s e j m o w e j  e c h o ,  s k o n s y g n o w a n o  n i e ­
t y l k o  z a ło g ę  b u d a p e s z t e ń s k ą  a le  p o ś c ią g a n o  ze  
w s z y s t k i c h  s tro n  p o g o t o w i a  w o j s k o w e  i p o l ic y ę .  
D o ś ć  w s p o m n i e ć ,  że  o k o ło  g m a c h u  s e j m o w e g o

b y ć  m o ż e ?  2  p e w n o ś c ią  w  z łe m  t o w a r z y s t w i e  
p r z e p i j a  s w ó j  z a r o b e k .  M o ż e b y ś  ty...

—  W i e m ,  co c h c e s z  p o w i e d z i e ć  —  p r z e r w a ł  
j e j  s y n .  —  N ie ,  n ie  p ó jd ę  p o  o jca .

—  W  t a k i m  r a z ie  p ó jd ę  s a m a !  A le  on  p o  p i ­
j a n e m u  w s z a k ż e  n i k o g o  n ie  s łu c h a ,  p r ó c z  c ie b ie .

—  D a w n i e j  —  to  p r a w d a  —  o d p a r ł  R e in ­
h o ld  —  le c z  te r a z ,  o d k ą d  je s te m  d o j r z a ły m ,  s p r a ­
w i a  to  i j e m u  i m n i e  p r z y k r o ś ć  ..

L e c z  m a t k a  z a c z ę ła  g o  b ł a g a ć  i on  w r e s z c ie  
u le g ł .

—  D o b r z e ,  d z iś  je s z c z e  p ó jd ę ,  le c z  w ie d z ,  że  
to  p o r a ź  o s ta tn i .

N o c  b y ł a  c h ło d n a ,  c ie m n a .  R e in h o ld  n a c is n ą ł  
n a  u s z y  c z a p k ę  i p o d n ió s ł  k o łn ie r z  u p a l t a .  P r z e ­
c h o d z ą c  u l ic ą ,  u s ły s z a ł  w  p i w i a r n i  n a  r o g u  h a ła s  
i k r z y k i .  W t e m  d r z w i  s ię  r o z w a r ł y  s z e ro k o .  W  o ś w i e ­
t lo n e j  r a m ie  u j r z a ł  o jc a  i k i l k u  in n y c h  p i j a n y c h  
m ę ż c z y z n .  P o  z a ja d łe j  b ó jc e ,  o jc ie c  R e in h o ld a  z o ­
s ta ł  w y p c h n i ę t y  n a  u l ic ę ,  a d r z w i  z a  n im  z a m ­
k n ię to .  A n t o n i  p r ę d k o  p o b i e g ł  p r z e d  s ie b ie .  R e i n ­
h o ld  p o b i e g ł  za  n im .

—  P o c z e k a j !  Z a t r z y m a j  s ię !  —  w o ł a ł  n a  n ie g o .
L e c z  p i j a n i c a  m y ś la ł ,  że  to  k t ó r y ś  z je g o  p i j a ­

n e j  k o m p a n i i  g o n i  go  i p r z e ś la d u je .
—  C o ,  je s te ś  tu  z n o w u  ? —  z a w o ł a ł  o c h r y ­

p ł y m  g ło s e m ,  i o d w r ó c i w s z y  s ię  n a g le  a n ie  p o ­
z n a w s z y  s y n a ,  z c a łe j  s i ły  u d e r z y ł  g o  la s k ą  w  g ło w ę .

R e in h o ld ,  z a la n y  k r w i ą ,  r u n ą ł  n a  z ie m ię ,  a  A n ­
to n i  z  p o ś p ie c h e m  u d a ł  s ię  d o  d o m u .

—  Z d a j e  m i  się, ż e m  n ie c o  z a  s i ln ie  u d e r z y ł  —

m r u c z a ł  d o  s ie b ie .  —  L e c z  p o c ó ż  m n i e  d o g a n ia ł? . . .  
W s z a k  m i a ł e m  o b o w i ą z e k  b r o n ić  się...  L e c z  m o ż e  
r z e c z y w iś c ie  z a  s i ln ie  u d e r z y łe m  ? E h ,  n ic  m u  n ie  
b ę d z ie !  B ę d z ie  g o  t r o c h ę  g ł o w a  b o l a ła ,  a le  to  p r z e j ­
d z ie  i p r ę d z e j  w y t r z e ź w i e j e . . .

G d y  A n t o n i  w r ó c i ł  d o  d o m u ,  A n n a  l e ż a ła  ju ż  
w  ł ó ż k u  i z a c z ę ła  m u  r o b ić  g o r z k i e  w y m ó w k i .

—  G d z i e ż  t y  s ię  w ł ó c z y s z  t a k  p ó ź n o  ? M u s z ę  
z a w s z e  p o  c ie c ie  p o s y ła ć !  G d z i e  j e s t  R e i n h o l d ?

—  A  c z y ż  on  je s z c z e  n ie  ś p i ?  — : z a p y t a ł  
A n to n i .

—  P o s ła ł a m  g o  p o  c ie b ie .
—  I l e ż  to  r a z y  t r z e b a  ci p o w t a r z a ć ,  że  te g o  

s o b ie  n ie  ż y c z ę .  J e ż e l i  go  je s z c z e  r a z  p o  m n i e  p o ­
ś lesz ,  to  do  d o m u  w c a le  n ie  w r ó c ę .

Z a p a l i ł  f a j k ę  i u s ia d ł ,  o c z e k u ją c  s y n a .
W k r ó t c e  r o z le g ło  s ię  s t u k a n i e  d o  d r z w i .  A n ­

to n i  p o b i e g ł  o t w o r z y ć ,  s p o d z i e w a ł  s ię ,  ż e  to  R e in h o ld .
—  K t o  t a m  ? —  z a p y t a ł .
—  S t ó jk o w y .  P r o s z ę  o t w o r z y ć .
W  je d n e j  c h w i l i  A n t o n i  p r z y p o m n i a ł  s o b ie  

z a jś c ie  p o  w y j ś c i u  z p i w i a r n i .  G ł u p i e  u d e r z e n ie !  
M o ż e  c h c ą  g o  a r e s z t o w a ć .  Z  p e w n e m  w a h a n i e m  
o t w o r z y ł  d r z w i ,

—  P a n ie !  —  r z e k ł  p o l i e y a n t  — - p r z y n o s z ę  
p a n u  s m u t n ą  w ia d o m o ś ć .

A n t o n i  z b la d ł .
—  N ie s z c z ę ś c ie  s p o t k a ł o  p a ń s k i e g o  s y n a .
—  M e g o  s y n a  — k r z y k n ą ł  A n t o n i .  —  B o ż e  

m ó j . .

A n n a ,  u s ły s z a w s z y  k r z y k  m ę ż a ,  p r z y b i e g ł a  
z s y p ia ln i .

—  N a s z e g o  R e in h o ld a  s p o t k a ło  n ie s z c z ę ś c ie ?  —  
l a m e n t o w a ła .

—  T a k ,  n a p a d n ię t o  n a  n ie g o  —-  p o w i e d z i a ł  
s t ó j k o w y .

—  N a p a d n i ę t o  n a  m e g o  s ła b e g o  c h ło p c a !  N a  
to  t r z e b a  b y ć  z w i e r z ę c ie m ,  a n ie  c z ł o w ie k ie m ,  b y  
n a p a ś ć  n a  d z ie c k o !  M u s i c i e  z n a le ź ć  w i n o w a j c ę .

—  A  t a k ,  m o r d e r c a  c h y b a  n i e d a l e k o  s ię  u k r y ł .
—  M o r d e r c a ! ?  —  d z i k i m  g ło s e m  k r z y k n ą ł  A n ­

to n i .  —  M o j e  d z ie c k o  z a b i t o ? !  ,
—  N i e  p o d d a w a j  s ię  p a n  r o z p a c z y  —  p r ó b o ­

w a ł  p o c ie s z a ć  s t ó j k o w y .  —  N a t u r a l n i e  j e s t  to  s t r a ­
s zn e  n ie s z c z ę ś c ie . . .  W i d o c z n i e  u d e r z o n o  g o  l a s k ą  
w  g ło w ę .

P r z y  t y c h  s ło w a c h  A n t o n i  z b l a d ł  j e s z c z e  b a r ­
d z ie j .  S t r a s z n y  d o m y s ł  z a ś w i t a ł  w  j e g o  m ó z g u .

—  Z n a l e ź l i ś m y  s y n a  p a ń s k ie g o  w  s ta n ie  n i e ­
p r z y t o m n y m .  N a  p a r ę  m i n u t  o d z y s k a ł  p r z y t o m n o ś ć ,  
i n a  p y t a n ie ,  k t o  go  u d e r z y ł ,  o d p o w i e d z i a ł  „ N i e  
w i e f n “ . A  p o t e m  ,.

—  A  c ó ż  p o t e m  ? —  ł k a ją c ,  k r z y k n ę ł a  m a t k a .
—  P o t e m  u m a r ł .
W  t y m  c za s ie  p r z y n ie s io n o  z w ł o k i  R e in h o ld a .  

Z  r o z p a c z l i w y m  j ę k i e m  r z u c i ł a  s ię  k u  n im  m a t k a ;  
A n t o n i  zaś  w t u l i ł  s ię  w  k ą t  i z b y  i k r z y k n ą ł  n i e ­
p r z y t o m n ie :

—  J a m  te g o  n ie  c h c ia ł ,  j a m  te g o  n ie  c h c ia ł !
Z  t r u d n o ś c ią  z d o ła n o  w y w l e c  g o  s t a m t ą d  —

o b łą k a n e g o .

Inż. STANISŁAW ŻMIGRODZKI
Biuro elektro-techniczne

Kraków, Grodzka L. 62. (naprz. kość. św. Idziego). Tei. 592.

Motoc benzynowy stojący 8 HP prawie nowy z dowodu 
powiększenia ruchu tanio do sprzedania 
Elektromotory dla prądu stałego z saniami, regulatorem  
zupełnie nowe i gotowe do ruchu od 6 do 1/3 HP. z po­
wodu nagromadzenia składu po cenie kosztu do pozbycia. 
Urządzenia elektrycznego oświetlenia i siły dla wszyst­
kich gałęzi przemysłu, — Pierwszorzędne polecenia.
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ZAKŁAD DOSfAW B U D O W L A N Y C H

L. & G. KADEN H S :
jenerał ne zastępstwo wszystkich zjednoczonych  

fabryk ceramicznych w Austryi p o ieca : ■

rury kamionkowe wewnątrz i zewnątrz giazerowane, w raz z w szystkiem i częściami 
fasonowem i potrzebnem i do kanalizacyi w  szczególności: spody, w pusty i stu­
dzienki kanałow e, posadzki kamionkowe i flizy fajansowe na ściany, piace kaflowe  
w zorzyste i g ładkie w  najrozm aitszych kolorach wapno skaliste z wapienników  
własnych w  Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa, gips murarski z w ła ­
snej fabryki- w  Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową TERRABONA“ zwłasnej fabryki 
w  Krzeszowicach cem ent portlandzki, wapno hydrapliczne m urarskie  i fasadowe  

papę dachową, te r  gazowy, karbolineum , dachów ki i  wszelkie w yroby betonowe, farby chemiczne i ziemne z własnej fabryki fa rb  w  Krzeszowicach.

z g r o m a d z o n o  4 7  k o m p a n i j  p ie c h o t y ,  8  p u ł k ó w  h u ­
z a r ó w  i s e tk i  p o l i c y i  i ż a n d a r m ó w .  S t o l i c a  W ę g i e r  
w y g l ą d a  d z iś  j a k  j a k i e  o b lę ż o n e  m ia s to .

O b a w y  T i s z y  i p r e m i e r a  w ę g i e r s k i e g o  L u k a -  
c z a  n ie  b y ły  b e z p o d s t a w n e ,  w s z a k  c z y n  t a k i  w y ­
w o ł a ć  m u s i  w  z a p a l n y m  n a r o d z ie  w ę g i e r s k i m ,  
k t ó r y  p r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  z a ś c ie la ł  u l ic e  m ia s ta  
B u d a p e s z t u  t r u p a m i  i z b r o c z y ł  j e  o b f ic ie  k r w i ą ,  
p e w i e n  d u c h o w y  i f i z y c z n y  p ro te s t .  N a  s zc zę ś c ie  
d o t ą d  n ie  p r z y s z ło  do  r o z r u c h ó w  z te g o  j e d y n ie  
p o w o d u ,  że  w ę g i e r s k a  p a r t y a  s o c y a ln o  - d e m o k r a ­
t y c z n a  n ie  w y d a ł a  h a s ła  d o  u r z ą d z e n ia  m a s o w e g o  
p ro te s tu  p r z e c i w  g w a ł t o w i  T is z y .

J a k k o l w ie k b ą d z  o c e n ia ć  b ę d z ie m y  c z y n  h r .  T i ­
s zy  c h o ć b y  p r z y  n a p r o w a d z e n i u  j a k  n a jb a r d z ie j  
ł a g o d n y c h  o k o l ic z n o ś c i ,  a  w i ę c :  k o n ie c z n o ś ć  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  u s t a w  w o j s k o w y c h  z je d n e j  a  n i e m o ­
ż l i w o ś ć  ic h  u c h w a l e n i a  z d r u g ie j  s t r o n y  ' w s k u t e k  
o p o z y c y i  c a łe j  l e w i c y  s e jm o w e j ,  to  j e d n a k  f a k t  
p o d e p t a n i a  k o n s t y t u c y i  i p o g w a łc e n ia  n a jk a r d y n a l -  
n ie js z y c h  z a s a d  p a r l a m e n t a r y z m u ,  p o z o s ta n ie  ra z  
n a  z a w s z e  n a j w i ę k s z y m  s r o m e m  w  ż y c iu  k o n s t y -  
t u c y jn e m  W ę g i e r .  N i e m a  t a m  d z iś  k o n s t y t u c y i ,  n i e m a  
p a r l a m e n t u ,  n a  W ę g r z e c h  p a n u je  d z iś  i n s p e k t o r  p o ­
l i c y i  i k o m e n d a n t  ż a n d a ^ m e r y i .

Z a p r z e c z e n i e  p o d s t a w o w e g o  s t a n o w i s k a  p o s ła ,  
k t ó r e g o  o s o b a  z a g w a r a n t o w a n ą  m a  u s t a w a m i  z a -  
s a d n ic z e m i  n i e t y k a l n o ś ć ,  s t w a r z a  b a r d z o  n ie ­
b e z p ie c z n y  p r e c e d e n s  d o  z a c h w i a n i a  te g o  s t a n o w i ­
s k a  i s w o b o d n e j ,  w o ln e j  o b r o n y  t y c h  sfer , k tó r e  
z a s tę p u je .  T o  te ż  n a le ż y  o c z e k i w a ć  n o w y c h  w y p a d ­
k ó w  n a  W ę g r z e c h ,  b o  n a r ó d  w ę g i e r s k i  n ie  z n ie s ie  
s p o k o jn ie  s a m o w o l n e g o  z a w i e s z e n i a  k o n s t y t u c y i  
i w p r o w a d z e n i a  r z ą d ó w  p o l i c y j n o - ż a n d a r m s k ic h .

A c z k o l w i e k  u r z ę d o w e  ź r ó d ła  w ę g i e r s k i e  d o n o ­
s zą  o w z g l ę d n y m  s p o k o ju ,  j a k i  p a n u je  w  s to l ic y  
W ę g i e r ,  to  j e d n a k  ź r ó d ła  p r y w a t n e  p o d a ją ,  i ż  B u ­
d a p e s z t  j e s t  z r e w o l t o w a n y  i że  l a d a  c h w i l a  m o g ą  
t a m  n a s t ą p ić  k r w a w e  s ta rc ia .

O s z o ł o m i e n i e  j a k i e  o g a r n ę ło  z a r a z  w  p i e r w ­
s ze j  c h w i l i  w ię k s z o ś ć  r z ą d o w ą  z p o w o d u  p o s t ą ­
p i e n i a  T i s z y ,  p o d y k t o w a ł o  je j  u c h w a l e n i e  w n io s k u  
w y s ł a w i a j ą c e g o  z a c h o w a n i e  s ię  je g o .  J e d n a k ż e  
i w ś r ó d  n ic h  z n a le ź l i  s ię  lu d z ie ,  k t ó r z y  w p r o w a ­
d z e n ie  p o l ic y i  do  S e jm u ,  u w a ż a j ą  za  p o g w a łc e n ie  
k o n s t y t u c y i .

I m  d a ls z y  p r z e c ią g  c za s u  d z ie l ić  b ę d z ie  s ro ­
m o t n y  i h a n ie b n y  c z y n  T is z y ,  t e m  r e f l e k s y a  w i ę ­
k s z a  n a s t ą p ić  m u s i  w  p a r t y i  r z ą d o w e j  a te m  w i ę ­
k s z e  o b u r z e n ie  z r o d z i  s ię  w  m a s a c h .

B u d a p e s z t  s to i  d z iś  n a  w u lk a n ie .

Urzędnicy jako posłow ie.
A k t u a l n a  je s t  t e r a z  k w e s t y a  p r a g m a t y k i  s łu ­

ż b o w e j  u r z ę d n i k ó w  w  R a d z ie  p a ń s t w a ,  z w ła s z c z a  
za ś  d la  n a s  o b y w a t e l i  i w y b o r c ó w  f a k t  o b i e r a l n o ­
ści  u r z ę d n i k a  d e p u t o w a n y m .

U r z ę d n i k  p a ń s t w o w y ,  w y b r a n y  p o s łe m  do R a d y  
p a ń s t w a ,  ro b i  n a  te m  z a w s z e  d o b r y  in te re s .  D o ­
s ta je  u r lo p  o d  w ł a d z y  s w e j  i p e łn ą  p e n s y ę ,  a w a n ­
s u je  ta k ,  j a k b y  c ią g le  u r z ę d o w a ł ,  t y m c z a s e m  zaś  
p r z e z  c a ły  czas ,  k ie d y  je s t  p o s łe m  n i e m a  on  n ic  
w s p ó l n e g o  ze  s w y m  u r z ę d e m  ( o p r ó c z  d o c h o d ó w  
s t a m t ą d  p o b ie r a n y c h ,  z R a d y  p a ń s t w a  p o b ie r a  j a k  
k a ż d y  i n n y  p o s e ł  d y e t y ) .  N a t o m i a s t  m a  o n  z b i e ­
g ie m  c za s u  c o ra z  w i ę k s z e  z n a jo m o ś c i ,  w p ł y w y  
i t. z w .  » s to s u n k i«  w  s to l ic y ,  k tó r e  s p r a w i a j ą ,  że  
t a k i  n i e u r z ę d u j ą c y  u r z ę d n i k  p r ę d z e j  n ie r a z  a w a n ­
s u je  o d  s w y c h  k o l e g ó w  i z w y k l e  l e p s z ą  o d  n ic h  
ro b i  k a r y e r ę .

S łu s z n ie  te ż  z a u w a ż y ł  p o s e ł  hr .  L a s o c k i ,  k t ó r y  
je s t '  s a m  u r z ę d n i k i e m ,  że  g d y  w  A u s t r y i  n ie m a  
p r a w i e  ty g o d n ia ,  a b y  g d z ie ś  n ie  o d b y w a ł  s ię  j a k iś  
w y b ó r  u z u p e łn ia ją c y ,  to  u r z ę d n ik ,  ś le d z ą c y  p i ln ie  
o k a z y e  w y b o r c z e ,  m ó g ł b y ,  w c i ą ż  k a n d y d u j ą c  ra z  
tu ,  d r u g i  r a z  ta m ,  p r z e b y ć  n a w e t  c a łe  3 5  la t  s w e j  
s łu ż b y  p o z a  s ł u ż b ą .  D l a  n ie je d n e g o  to  g r a t k a ,  
a  p r z e m y s ło w y c h  n ie  b r a k .

J a k a ż  to  w t e d y  je s t  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  w  u s y ­
t u o w a n i u  s p o łe c z n e m  u r z ę d n i k a - p o s ł a  w  s to s u n k u  
d o  p o ło ż e n ia  w s z y s t k ic h  in n y c h  p o s łó w ,  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  w o ln y c h  z a w o d ó w .  T a m t e n  z a r a b i a  n a

m a n d a c i e  l e g a ln ie  w p r a w d z i e ,  a le  n i e z a s ł u ż e -  
n i e  i z a w s z e ,  n ie  t r o s z c z ą c  s ię  o n ic ,  ci za ś  z a ­
n i e d b u j ą  s w ó j  z a w ó d ,  z k t ó r e g o  o n i  s a m i  ż y ją  i ich  
r o d z in y ,  p o ś w i ę c a ją c  n ie r a z  in te r e s y  s w o je  z k o n i e ­
c z n o ś c i  s łu ż b ie  p u b l i c z n e j .

A le  je s t  je s z c z e  in n a ,  b a r d z o  w a ż n a  d la  w y ­
b o r c ó w  i w y d a t n o ś c i  p r a c y  p o s e ls k ie j  u r z ę d n ik a ,  
r ó ż n ic a .  U r z ę d n i k ,  j a k o  p r z y n a l e ż n y  d o  r z ą d u  
l i c z y ć  s ię  z n i m  z a w s z e  r a d  n ie  r a d  m u s i ,  a  p r a ­
k t y k a  s t w ie r d z a ,  że  t a k ,  a  n ie  in a c z e j  b y w a .  Z a p a ­
t r y w a n i a  w i ę c  j e g o  są  s k r ę p o w a n e ,  d o b r a ,  n a w e t  
i w o l n a  c h ę ć  b y w a  s p o w i t a  k o n ie c z n o ś c ią  s ta n u  
i n a r z u c o n e g o  m u  z g ó r y  s t a n o w is k a .  I  z a  to  m y ,  
w o ln i  o b y w a t e l e ,  p ła c ić  m u s im y  d la  n ie g o  i za  n ie g o  
w i ę c e j ,  b o  w  f o r m ie  p o d a t k ó w  i t. p. d a n in  s k ł a ­
d a m y  s ię  n a  p e n s y ę  je g o  i je g o  z a s tę p c y  w  u r z ę ­
d z ie ,  j e g o  d y e t y  w  p a r l a m e n c i e  i t. d.

S łu s z n ą  je s t  w i ę c  j e d y n ie  z a s a d a ,  a b y  w o g ó l e  
n i e  w y b i e r a ć  a n i  d o  p a r l a m e n t u ,  a n i  d o  s e jm u  
p o s ła m i  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

T e j  z a s a d y  w i n n i ś m y  m y ,  w o l n i  o b y w a t e le ,  
b r o n ić  w  i m ię  s ł u s z n o ś c i ,  p r a w d z i w e g o  
d o b r a  o g ó ln e g o ,  o ra z  p r z y s z ł o ś c i  k r a ju .

O  i l e b y  zaś  c z y n n ik i  » m ia r o d a jn e «  s p r a w ę  
p r z e f o r s o w a ły ,  a u r z ę d n ic y  b y l i  d a le j  w y b i e r a l n y m i ,  
to  n ie c h a jż e  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  co d o  n ic h  g r u n ­
t o w n e  r e f o r m y  i m o d y f i k a c y e .  N ie c h a j ż e  n ie  p o b i e ­
r a ją  p e łn e j  p e n s y i  s łu ż b o w e j ,  te m  m n ie j  d o d a t k ó w ,  
a le  c h y b a  co n a jw y ż e j  r a z e m ,  j a k  ju ż  p r o p o n o w a n o ,  
k w o t ę  r ó w n a j ą c ą  s ię  w y s o k o ś c i  ic h  e m e r y t u r y ,  j a ­
k o b y  w t e d y  p r z e z  n ic h  w y s łu ż o n e j .

N ie c h a j ż e  p a r l a m e n t  i r z ą d  l i c z ą  s ię  z. n a m i ,  
k t ó r z y  t w o r z y m y  p a ń s t w o ,  a  w i ę c  i z n a s z ą  z d o l ­
n o ś c ią  f in a n s o w ą ,  k t ó r a  w ś r ó d  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w  
c o ra z  b a r d z ie j  m a le je .

Spraw y m iejskie.
Sprawa przyłączenia Podgórza do Krakowa.
W  u b i e g ł y  p o n i e d z ia ł e k  o d b y ło  s ię  w  m a g i ­

s t ra c ie  k r a k o w s k i m  p o s ie d z e n ie  p o łą c z o n y c h  s u b -  
k o m i t e t ó w  R a d y  m . K r a k o w a  i R a d y  m . P o d g ó r z a  
w  s p r a w i e  p o łą c z e n ia  o b u  t y c h  m ia s t .  Z e  s t r o n y  
K r a k o w a  b y l i  o b e c n i  w i c e p r e z y d e n c i  S z a r s k i  i S a re ,  
o ra z  r a d n i  B e r in g e r ,  D a s z y ń s k i ,  H a ł a t k i e w i c z  i T i l l e s ;  
ze  s t r o n y  P o d g ó r z a  b u r m i s t r z  M a r y e w s k i  i r a d n i  
A r o n s o n ,  B o b r o w s k i ,  B r e u e r ,  E m i l e w i c z  i R o l le .  
B y l i  t a k ż e  o b e c n i  n a c z e ln ic y  w y d z i a ł ó w  m a g is t r a t u  
k r a k o w s k i e g o  d la  u d z ie la n ia  w y j a ś n i e ń .

N a  p o c z ą t k u  b u r m i s t r z  M a r y e w s k i  p o d a ł  do  
w i a d o m o ś c i  u c h w a ł ę  s u b k o m i t e t u  p o d g ó r s k ie g o ,  
że  p r z y ł ą c z e n i e  P o g ó r z a  m o ż e  n a s t ą p i ć  
d o p i e r o  p o  u c h w a l e n i u  r e f o r m y  o r d y ­
n a c y i  w y b o r c z e j .

Z  te g o  p o w o d u  z a n ie c h a n o  d y s k u s y i  Co do  
w a r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  i o b r a d o w a n o  t y l k o  n a d  
l i c z b ą  r a d c ó w  m ie js k ic h ,  k t ó r a b y  m i a ł a  p r z y p a ś ć  
P o d g ó r z o w i ,  w  s to s u n k u  do  l i c z b y  r a d c ó w  k r a ­
k o w s k i c h .  W  o d p o w i e d z i  na  ż ą d a n i e  w  te j  m ie r z e  
s u b k o m i t e t u  p o d g ó r s k ie g o ,  p r z y ję t o  d la  p r z y s z łe j  
d z ie ln ic y  P o d g r z a  w  o k r e s ie  p r z e j ś c i o w y m  a ż  do  
n o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  t y l k o  s to s u n e k  l i c z b y  
l u d n o ś c i ,  j a k o  n a jk o r z y s t n ie j s z y  d la  P o d g ó r z a .  
W e d l e  te g o  o b l ic z e n ia ,  p r z y p a d ł o b y  d l a  P o d ­
g ó r z a  13 r a d n y c h  m i e j s k i c h .  P o n i e w a ż  
o b l i c z e n ie  s t o s u n k u  lu d n o ś c i  c y w i l n e j  w y k a z u j e  
c y f r ę  1 3 ' 4 % ,  d o m a g a l i  s ię  d e le g a c i  p o d g ó r s c y  
p r z y z n a n i a  1 4  r a d n y c h .

C o  d o  u d z i a ł u  r e p r e z e n t a n c y i  P o d g ó r z a  w  p r e ­
z y d y u m  r o z s z e r z o n e g o  m ia s ta ,  d e le g a c i  k r a k o w s c y  
z o b o w i ą z a l i  s ię  d o  p o p i e r a n ia  w o b e c  R a d y  m ia s t a  
z a s a d y ,  że  z g r o n a  r e p r e z e n t a c y i  p o d ­
g ó r s k i e j  w y b i e r a n y  b ę d z i e  1 c z ł o n e k  
p r e z y d y u m  p r z e z  d w i e  k a d e n c y e ;  
p ó ź n ie j  p r e z y d y u m  b ę d z ie  w y b i e r a n e  w e d ł u g  s to ­
s u n k ó w  f a k t y c z n y c h .  P r z y  r e f o r m ie  o r d y n a c y i  w y ­
b o r c z e j  m a  P o d g ó r z e  o t r z y m a ć  s t o s u n k o w y  p r o c e n t  
r a d c ó w  w e d l e  i lo ś c i  u s ta lo n e j  d la  o k r e s u  p r z e jś c io ­
w e g o  w  s to s u n k u  8 7  d o  2 4 .

N a s t ę p n i e  c z ł o n k o w ie '  s u b k o m i t e t u  k r a k o w ­
s k ie g o  z ło ż y l i  o d p o w i e d ź  n a  w s z y s t k i e  w a r u n k i  
P o d g ó r z a ,  k t ó r ą  ci p r z y ję l i  d o  w i a d o m o ś c i  i do

r o z w a ż e n ia  n a  n a s t ę p n e m  p o s ie d z e n iu  w  p r z y s z ły m  
t y g o d n iu .  S u b k o m i t e t  k r a k o w s k i  z g o d z i ł  
s i ę  n a  p r z e w a ż n ą  c z ę ś ć  w a r u n k ó w P o d -  
g ó r z a ;  w  n ie k t ó r y c h  t y l k o  k w e s t y a c h  w y s t y l i z o w a ł  
o d p o w i e d ź  w e d l e  u k ł a d ó w  z in n e in i  g m i n a m i  
z a w a r t y c h ,  c z y n ią c  j e d n a k  w y d a t n e  k o n c e s y e  n a  
j e g o  k o r z y ś ć  w  u w z g lę d n i e n iu  w a ż n o ś c i  P o d g ó r z a  
i je g o  w y b i t n e g o  z n a c z e n ia  w ś r ó d  g m i n  s ą s ie d n ic h .

Z komisyi statutowej.
N a  p r z e d o s t a t n ie m  p o s ie d z e n iu  k o m is y i  s t a t u ­

t o w e j  p o s t a n o w io n o  w y b r a ć  d w a  s u b k o m i t e t y :  
j e d e n  d la  o p r a c o w a n i a  z a s a d  n o w e j  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j  d o  R a d y  m ia s ta  K r a k o w a  i d r u g i  w  m y ś l  
w n i o s k u  p ro f .  F i e r i c h a  d la  c zę ś c i  a d m in is t r a c y j n e j  
s ta tu tu .

D o  p i e r w s z e g o  w e s z l i  r a d c y :  D a s z y ń s k i ,  d r  A.  
D o b o s z y ń s k i ,  J. F e d e r o w i c z ,  P .  K o s o b u c k i ,  d r  I. 
L a n d a u ,  dr. R. L a n d a u ,  dr. M .  S t a r z e w s k i  i d r  T .  
S t a r z e w s k i .  D o  s u b k o m i t e t u  d la  c zę śc i  a d m i n i s t r a ­
c y jn e j  s ta t u tu  w e s z l i :  W .  B e r in g e r ,  dr .  K s a w e r y  
F ie r ic h ,  dr.  J. G e r t le r ,  d r .  A .  G r o s s ,  dr .  j .  R o s e n -  
b la t t .  —  O p r ó c z  t y c h  c z ł o n k ó w  w c h o d z i  w  s k ła d  
k a ż d e g o  s u b k o m i t e t u  c a łe  p r e z y d y u m  łą c z n ie  z d e ­
le g a te m  d r , [E rn e s te m  B a n d r o w s k i m .  N a d t o [ u c h w a l i ł a  
k o m is y a ,  że  w  o b r a d a c h  s u b k o m i t e t ó w  m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł  w s z y s c y  c z ł o n k o w ie  k o m is y i  s t a t u t o w e j  
z g ło s e m  d o r a d c z y m  i że  z a w i a d o m i e n i a  o  p o s ie ­
d z e n ia c h  s u b k o m i t e t u  m a j ą  b y ć  r o z s y ła n e  do  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k o m is y i .

Odmowa sankcyi ustawy dla m. Krakowa.
W  d n iu  17  w r z e ś n ia  1 9 0 8  r o k u  u c h w a l i ł  S e jm  

p r o je k t  u s t a w y ,  m o c ą  k t ó r e j  m ia ło  b y ć  g m i n i e  m.  
K r a k o w a  u d z ie lo n e  z e z w o le n i e  n a  p o b ó r  n a  r z e c z  
fu n d u s z u  u b o g ic h  te g o  m ia s ta  5  p ro c .  o p ła t y  
g m in n e j  o d  w k ł a d e k  t o t a l i z a t o r a  p r z y  w y ś c i g a c h  
k o n n y c h  w  K r a k o w i e .  N a j w y ż s z e m  p o s t a n o w ie n i e m  
z d n ia  15 m a ja  1 9 1 2  c e s a rz  n i e  u d z i e l i ł  t e m u  
p r o j e k t o w i  u s t a w y  s a n k c y i ,  a to  z n a s t ę p u ją c y c h  
p o w o d ó w :  Z a k ł a d y , z a w a r t e  p r z y  w y ś c i g a c h  k o n n y c h ,  
p o d le g a ją  o b e c n ie  n a  w s z y s t k i c h  p la c a c h  w y ś c i g o ­
w y c h  p i ę c i o p r o c e n t o w e j  p a ń s t w o w e j  o p ła c ie  o d  
t o t a l i z a t o r a ,  o b o k  k t ó r e j  ś c ią g a  s ię  je s z c z e  w  n i e ­
k t ó r y c h  k r a j a c h  d o d a t k i  lu b  s a m o is t n e  o p ła t y  n a  
c e le  a u t o n o m ic z n e .  —  W  s z c z e g ó ln o ś c i  w  A u s t r y i  
n iż s z e j  i S a l c b u r g u  is t n ie je  4 0 - p r o c e n t o w y  d o d a t e k  
do o p ła t y  p a ń s t w o w e j ,  z a ś  w e  L w o w i e  i w  K r a ­
k o w i e  s a m o is t n a  2  i p ó ł  p r o c e n t o w a  o p ła t a  o d  
w k ł a d e k  t o t a l i z a t o r a .  P o n i e w a ż  d o d a t e k  4 0 - p r o c e n ­
t o w y  r ó w n a  s ię  d w u p r o c e n t o w e j  o p ła c ie ,  is t n ie ją c a  
za ś  w  K r a k o w i e  o p ła t a  o s ią g n ę ła  j u ż  n a jw y ż s z y  
s t o p ie ń  o d n o ś n y c h  o p ła t  a u t o n o m ic z n y c h ,  p r z e to  
n ie  m o ż n a  b y ło  z g o d z ić  s ię  n a  d a ls z e  p o d w y ż s z e n i e  
o p ła t  o d  t o t a l i z a t o r a  w  K r a k o w i e ,  a  to  t e m  b a r d z ie j ,  
że  o b e c n ie  p r o j e k t o w a n e  je s t  n o w e  u r e g u l o w a n i e  
n a le ż y t o ś c i  r z ą d o w y c h  o d  z a k ł a d ó w  p r z y  t o t a l i z a ­
to rz e .

Wszechgenfosz p. JUUowsty.
O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u ją c e  p is m o  :
I l e k r o ć  c z y t u ję  ^ I n f o r m a t o r a  k r a k o w s k ie g o «  

i d o w i a d u j ę  s ię  z n ie g o  o t y lu  r ó ż n y c h  p o s a d a c h ,  
j a k i e  są  d o  o b s a d z e n ia  t a k  w  m ia s t a c h  j a k  i p o  
w s ia c h ,  z a w s z e  p r z y c h o d z i  m i  n a  m y ś l  p. R u t k o w ­
s k i ,  w s z e c h g e n i u s ż  w e  w s z e l k ic h  s p r a w a c h  z a w o d o ­
w y c h .  C z ł o w i e k  te n ,  k t ó r y m  s ię  b a r d z o  a  b a r d z o  
z a jm u ję ,  m ó g ł b y  p r z e c ie ż  z a ją ć  te  p o s a d y  k a ż d e j  
c h w i l i ,  z w ła s z c z a ,  że  s ię  t a k  r w i e  d o  z a w o d ó w  
p r a k t y c z n y c h .  A  w ł a ś n i e  c z y t a m  w  o s t a t n im  » In f o r -  
m a t o r z e « ,  że  je s t  d o  o b s a d z e n ia  p o s a d a : k o w a l a ,
ś lu s a rz a ,  k a r b o w e g o ,  fo r n a la ,  w s z y s t k i e  n a  b a r d z o  
d o b r y c h  w a r u n k a c h ,  b o  i z p e n s y ą  r o c z n ą  . i  o r d y -  
n a r y ą .  T a k i  z d o ln y  r z e m ie ś l i k  i w s z e c h g e n iu s z  m ó g ł ­
b y  p r z e c ie ż  z r o b ić  k a r y e r ę ,  m a j ą t e k  n o  i j a k i e  
b a r d z o  w y b i t n e  » p o l i t y c z n e «  s t a n o w i s k o .  A le  p a n  
R u t k o w s k i  s ie d z i  p r z y  k o le i  n a  p o s a d z ie  u r z ę d n ik a ,  
b ie r z e  d o b r ą  p e n s y ę  i n ie  r u s z a  s ię  w  ś w i a t  
ze  s w y m  g e n iu s z e m ,  m i m o  że  te n  r o z t o c z y ł  ju ż  
s k r z y d ła  do  o d lo t u .  Z . Z .

A le  ż a r t  n a  b o k .  T r z e b a  b o w i e m  o s ta te c z n ie  
t a k  s p r a w ę  p o s t a w i ć ,  a b y  n ie  u le g a ło  n a jm n ie js z e
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Już nadeszły najpiękniejsze nowości na sezon wiosenny
do

magazynu towarów blawatnych i płócien
pod firmą

Józef Pietsch, Kraków Szewska 1. 2«
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I Wojciech Gigoń Artyst. Zakład GaMnteryjiio-mtroligatorski
w Krakowie, ul. Mikołajska L 6.

i
W s z e l k i e  w y r o b y  w  z a k r e s  g a la n t e r y j n o - i n t r o l i g a t o r s k i  w c h o d z ą c e ,  w y-
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w ą t p l i w o ś c i ,  c zy  p. R u t k o w s k i  je s t  u r z ę d n i k i e m  
k o l e j o w y m ,  c zy  t e ż  r z e m i e ś l n i k i e m .  B o  j e ż e l i  je s t  
u r z ę d n i k i e m ,  to  n ie c h ż e  p i ln u je  u r z ę d u  i s p r a w  
je g o ,  b o  za  to  b ie r z e  p ie n ią d z e ,  k tó r e  s k ła d a ją  w  o-  
f i e r z e  p a ń s t w u  je g o  o b y w a t e l e ,  a j e ż e l i  je s t  r z e ­
m i e ś l n ik i e m ,  to  n ie c h  m u  w ł a d z a  z a m k n i e  r z ą d o w ą  
p e n s y ę ,  a b y  o g ó ł  o b y w a t e l i  n ie  m i a ł  w r a ż e n ia ,  że  
p ła c i  u r z ę d n i k a  p o  to ,  a b y  w ł a ś n i e  n ie  p r a c o w a ł  
w  u r z ę d z ie ,  a le  o d d a w a ł  s ię  i n n e m u  z a w o d o w i  i to  
ze  s z k o d ą  o g ó łu  r ę k o d z i e l n i k ó w .

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  m a  p. R u t k o w s k i  w y j e ­
c h a ć  do  L o n d y n u ,  a b y  ta m  u c z y ć  s ię  k r a w i e c z y  
z n y .  R z e c z  ja s n a ,  że  d o s ta n ie  n a  te n  czas  u r lo p  
i to  u r lo p  p ł a t n y .T e g o  p r z e c ie ż  r ę k o d z i e ln ic y  z z im n ą  
k r w i ą  ś c ie r p ie ć  n ie  m o g ą  i n ie  ś c ie r p ią .  W  n a j ­
b l i ż s z y m  c za s ie  m u s z ą  s ię  m ię d z y  s o b ą  p o r o z u m ie ć ,  
a b y  te j  s z k o d l i w e j  ro b o c ie  j e d n o s t k i  p r z e c i w d z i a ­
ł a ć  i u s ta l ić  z a s a d ę ,  że  f u n k c y o n a r y u s z e  p a ń s t w o w i  
z a  p o b ie r a n e  w y s o k i e  p ła c e  m u s z ą  p r z e c ie ż  s p e ł ­
n ia ć  f u n k c y e  z ty m  z a w o d e m  z w i ą z a n e ,  a  n ie  b ra ć  
p e n s y i  b e z  p r a c y  d la  p a ń s t w a ,  a le  d la  j a k i c h ś  s w o ­
ic h  „ w i d z i m i s i e ' .

R ę k o d z ie l n i c y  k r a k o w s c y  m a ją  ju ż  do ść  te j  
r o b o t y  w s z e c h g e n i u s z a  R u t k o w s k i e g o  i p r z e c i w  
n ie j  w  n a le ż y t e m  m ie js c u  s t a n o w c z o  z a p r o te s t u ją .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  9. czerw ca 1912.

Odroczenie upaństwowienia gimnazyum T. S L. 
w Białej. D eputacya Z arządu Głównego T. S. L., p ro ­
w adzona przez posłów Bandrowskiego i Adama, była 
tymi dniam i u m in istra  skarbu i ośw iaty w spraw ie 
upaństw ow ienia  gim nazyum  realnego T. S. L. w Białej. 
M inistrowie nie dali stanow czej odpowiedzi, w ska­
zując na  trudności budżetow e i na  to, że program  
szkolny na  rok  1912 je s t  juz  ułożony. —  D eputacya 
zw róciła się do prezydyum  K oła polskiego z prośbą 
o stanow czą i energiczną interw encyę w tej sprawie.

Odnowienie Wawelu. W  ubiegłą środę odbyło 
się n a  Zam ku posiedzenie krajow ego kom itetu  restau- 
racyi W aw elu. Przew odniczył m arszałek  kra ju  S ta­
nisław  hr. Badeni; w obradach b ra li udział pp.: prof. 
Jan  Bołoż Antoniew icz, K arol hr. Lanckoroński, prof. 
Jerzy  Mycielski, prof. S ław om ir Odrzywolski, członek 
W ydziału  krajow ego Onyszkiewicz, a rch itek t Pakies, 
Leon lir. P iniński, Dr St. Tomkowicz, k ierujący re­
s ta u ra c ją  W aw elu  arch itek t Zygm unt Hendeł i archi­
tekci Skaw iński i W yczyński.

K om itetow i przedłożono spraw ozdanie z fundu­
szów' restau racy i zam ku od początku restau racy i przed 
sieum iu la ty  do 31 m aja  b. r. P rzychody wynoszą 
1,566.096 kor. W. tem  dotacya kraju  przez siedm 
la t po 100 tysięcy koron 700.000 koron; —  dotacya 
cesarza  (również po 100 tysięcy koron rocznie) 700.000 
koron; ze zw iedzenia zam ku 26.494 koron; zapis śp. 
K udasiew icza 372 kor., legat Mireckiego 125.544 kor., 
legat hr. K rasińskiego 11.174 koron, legat Borkego 
1940 koron, datek od H. K. 472 kor., datek  Banku 
polskiego 26 kor., legaty i zapisy w staw iono bez 
doliczenia odsetek. N a roboty , biuro  techniczne, in­
w entarz  w ydano 1,056,544 kor. Pozostaje do rozpo­
rządzenia kom itetu 509.550 kor. R oboty m urarskie, 
kam ieniarsk ie  i betonow e z m ateryałem  kosztow ały 
343.356 kor. roboty  rzeźbiarsko - stolarskie (stropy 
m odrzew iow e) 112.213 kor., roboty ślusarskie i m a- 
teryały  żelazne 20.857 kor., ozdoby artystyczne m a­
larsk ie  12.690 koron, konstrukcye. żelazne dachowe
111.135 koron  itd.

O bradow ano następnie  nad fasadam i i oknam i, 
o raz ich dek o rac ją . Członkowie kom itetu obejrzeli 
też plany a a  fasady Muzeum narodow ego na  W aw elu.

Pomnik ś p. Tadeusza Romanowicza. W  ubiegłą 
środę poświęcono na  cm entarzu łyczakow skim  we 
Lwowie pom nik ś. p. Tadeusza R om anow icza, wznie­
siony staran iem  przy jació ł zm arłego. Na pom niku 
znajduję  się napis: »Tadeuśz Rom anow icz, urodzony 
r< 1843, zm arł 29. V. 1904, żołnierz szeregów po­

w stańczych w r. 63, publicysta, poseł n a  Sejm  k ra ­
jowy, zasłużony przez całe życie pracow nik  nad odro­
dzeniem  Ojczyzny.?'.

0 sanacyę kredytu w  GaLcyi. Kom isya bankow a 
K oła polskiego, udała  się w tym  tygodniu do m in istra  
skarbu celem przeds taw ienia m u sy tuaCyi kredy tu w kraj u. 
K onferencya trw ała  przeszło godzinę. P o ' w yczerpu­
jącej dyskusyi przyrzekł m inister skarbu poczynić 
pew ne zarządzenia, które w znacznej części przyczy­
n ią się do popraw y stosunków  kredytow ych.

Akcya majstrów ciesielskich w Krakowie prze­
ciw składnikom. W obec nadużyć, jak ich  dopuszczają 
się w łaściciele składów  drzew a budulcowego w p rze­
m yśle budow lanym  przez to, że obok dostaw y m a- 
teryału  obejm ują także i w ykonanie robót na  siebie, 
zaś m ajstrow ie ciesielscy pozostali bez sposobności 
do zarobkow ania, —  postanow ili ci osta tn i użyć 
w szelkich legalnych środków  i dróg, aby podobne 
nadużycia usunąć. W  porozum ieniu z państw ow ym  
Zw iązkiem  m ajstrów  ciesielskich wnieśli oni m em o- 
ry a ł w tej spraw ie do m in isterstw a handlu, nam ie­
stn ictw a i powiatow ych w ładz przem ysłow ych. W  celu 
poparcia tej akcyi sam oobrony ud a ła  się w dniu 5 
czerw ca br. deputacya m ajstrów  ciesielskich do dele­
gata  N am iestn ictw a Dra A dam a Fedorow icza. Depu- 
tacy i tej przew odniczył Ceclim istrz p. Tom asz Bujas, 
a  w skład jej wchodzili pp. Ząkulski Stanisław , 
P e te rek  Franciszek i K arol Schussler. D eputacya do­
znała  bardzo życzliwego przyjęcia ze strony p. De­
legata, k tóry  w ysłuchał przedstaw ionych m u ustnie 
i .pisemnie przez p. C echm istrza zażaleń i oświadczył, 
że w yda stosow ne zarządzenia, któreby położyło kres 
dalszym  nadużyciom  i przeszkodziły żdzierstw om  
osób nieupraw nionych w przem ysł ciesielski.

Poniew aż składnicy popełniają najw ięcej nadużyć 
w m ieście K rakow ie, dlatego n a  przedstaw ienie de- 
putacyi, ośw iadczył p. Delegat, że przesłany przez 
państw ow y Związek ciesielski do c. k. S tarostw a m e- 
m oryał będzie odstąpiony M agistratow i m. K rakowa.

Od red ak c ji dodać winniśm y, że pp. m ajstrow ie 
tylko w tenczas m ogą się spodziew ać pom yślnych w y­
ników z rozpoczętej akcyi sam oobronnej, jeżeli wy­
stąp ią  wszyscy solidarnie i stale przeciw  nadużyciom  
składników , —  wszelkie usuw anie się z pod tej so­
lidarności tylko szkodę im  przyniesie.

Samopomoc młodzieży szkonej. P iękną m yśl 
podaje starszy  nauczyciel lwowski p. Jan  Kornecki 
w kw ietniow ym  zeszycie »Szkoły« w spraw ie stw o­
rzenia  w łonie m łodzieży szkolnej instyt ucyi względnie 
stow arzyszenia, celem podniesienia zdrow otności m ło­
dzieży a  przez to zdrow otności całego przyszłego 
społeczeństw a. P ro jek t swój opiera au to r na  wzorze 
francuskiej instytucyi »La m utualite  scolaire«, której 
celem  je s t niesienie pom ocy chorym  kolegom i w spół­
tow arzyszom , a przedew szystkiem  chodzi o to, by 
choroby ju ż  rozw ijającej się w organizm ie w czas 
zw alczyć —  je s t to  bowiem  jedyny środek do pod­
niesienia publicznej zdrowotności. In s ty tu c ja  ta  m a 
jeszcze i inny cel; ona wychow uje i w szczepia m iłość 
bliźniego —  m łodzież przyzw yczajając się bowiem 
do n iesienia pom ocy bliźniem u swemu, uczy się ideę 
m iłości bliźniego praktycznie w cielać w życiu co- 
dziennem. »Sam opom oc młodzieży szkolnej« m a 
w łaśnie te  uczucia m iłości bliźniego w yrabiać a do 
niej należeć pow inna ca ła  m łodzież kszta łcąca  się 
a to począw szy od szkół elem entarnych a więc szkół 
ludowych, wydziałowych, średnich (gim nazjów , szkół 
realnych, sem inaryów  naucz.) szkół handlowych, prze­
mysłowych, wogóle m łodzież w szystkich kategoryi 
szkół publicznych i pryw atnych. Każde wogóle dziecko 
w stępując do szkoły, sta je  się członkiem tej insty­
tucyi, z w kładką tygodniow ą 2 gr., coby rocznie 
uczyniło 1 koronę; w kładka ta  m a m ieć charak ter 
depozytowo - oszczędnościowy a  odsetki od w kładek 
m łodzieży m ają  być podstaw ą finansow ą instytucyi. 
Autor oblicza, że »Samopomoc« rozporządzałaby obro­
towym  kapitałem  rocznie w kw ocie: około 264.000 
kor., a z funduszów instytucyi tej zakładanoby w gór­
skich, klim atycznych oraz kuracyjnych m iejsow dściach- 
kolonie w akacyjne, a wedle obliczeń, z tej kwoty, 
m ożnaby u trzym ać 66 kolonii w  rozm aitych m iejsco­
w ościach naszego Podkarpacia.

Sprawa Izby rękodzielniczej. Jak  ostatn im  razem  
inform ow aliśm y naszych Czytelników, spraw a Izby 
rękodzielniczej s tanę ła  w tem  stadyum , że zapow ie­
dzianego przez P io tra  Kosobuckiego W alnego Zgro­
m adzenia M agistrat krakow ski zabronił, poniew aż nie 
u m i e s z c z o n o  na  porządku dziennym  wyborów, 
k tóre powinny się już  były dawno odbyć. W sku tek  
tego bowiem, że Kosobucki nie chce dopuścić do 
nowych wyborów, zasiadają  w W ydziale Izby ludzie, 
k tórzy nie m ają  żadnego do tego praw a, ale pow o­
łuje ich dowolnie lecz bezpraw nie Kosobucki.

P rzeciw  zakazow i odbycia W alnego Zgrom adze­
nia przez M agistrat krakow ski, w niósł podobno Koso­
bucki protest, rów nocześnie jednak  w płynęło do N a­
m iestn ictw a pism o M agistratu krakow skiego, aby 
z urzędu nakazano odbycie W alnego Zgrom adzenia, 
na  k tórem  dokonanoby wyborów. W  tej spraw ie była 
deputacya rękodzielników  krakow skich u nam iestn ika 
Dobrzyńskiego i p rosiła  o przyspieszenie załatw ien ia 
pism a, gdyż z powodu nielegalności, jak ie  się dzieją 
w Izbie, cierpią na  tem in teresy  rękodzielnictw a. Eksc. 
Bobrzyński p rzyrzekł deputacyi solennie załatw ienie 
tej spraw y w krótkim  czasie, do tej jednak  pory
0 tem  załatw ieniu  nic a nic nie słychać. Możeby za­
tem  eksc. Bobrzyński zechciał - już  raz spraw ę roz­
strzygnąć, gdyż w yczerpuje się w prost cierpliw ość rę­
kodzielników krakow skich na widok tego, co się dzieje 
w Izbie rękodzielniczej.

Z sali sądowej. Przez dw a dni w tym  tygodniu 
a m ianow icie w poniedziałek i środę toczyła się w 
pow iatow ym  sądzie karnym  przed radcą Szczerbą 
rozpraw a w ytoczona przez P io tra  Kosobuckiego p. 
W olnem u, radcy m iejskiem u, tudzież p. Burzyńskiem u, 
w łaścicielow i sto larni, odnośnie do artykułu, jak i się 
pojaw ił rok tem u w »Nowinach* a w którym  była 
podana inform acya, o defraudacji w Izbie rękodziel­
niczej. P rzesłuchano  cały szereg świadków, z których 
zeznań w ynika, że inform atorem  »Nowin« nie był p. 
W olny, ale w spółpracow nik tego dziennika n a  pod­
staw ie podsłuchanych rozm ów  pryw atnych, odnoszą­
cych się do sek re tarza  Izby rękodzielniczej Gło­
wackiego i popełniane przez niego d efraudacji nap i­
sa ł a rtykuł a następnie na  posiedzeniu W ydziału  w 
Izbie rękodzielniczej zw alił ze siebie cały ciężar na  
niewinnego zupełnie p. W olnego.

Po dwudniowym trw aniu  rozpraw  odroczył p. 
Szczerba rozpraw ę do 12 bm. celem  przesłuchania 
dalszych świadków pow ołanych przez obydwie strony.

Wystawa szlachetnych metali w  Wiedniu. O tw ar­
cie w ystaw y szlachetnych m etali w W iedniu, u rzą­
dzonej przez U rząd popierania przem ysłu, nastąpiło  
dnia 5 b. m., zam knięcie zaś w ystaw y przew idziane 
jest na dzień 30 czerw ca 1912.

W sprawie dobroczynności otrzym ujem y nastę­
pujące uwagi:

Ż ądania uiszczania datków  n a  cele dobroczynne 
nie idą w parze ze źródłam i naszych dochodów
1 m ożnością m ateryalną ogółu.

W  ostatnich czasach m am y n. p. niestosunkow ą 
ilość przeróżnych »dni kw iatow ych« i t. p., w idzimy 
coraz więcej obnoszonych puszek po wszelkich m o­
żliwych lokalach, po kilka razy  n a  dzień naw iedzają 
nas osoby żądające jałm użny i zasiłków  na  kościoły, 
szpitale, tow. ochrony dzieci, kalek, starców  itd. itd. 
P y ta m y : skąd m a i może nam  starczyć grosza ? 
Przecież i m y także m usim y jeść, m ieszkać i ubrać 
się jakoś, m usim y m ieć potrzeby nietylko m ateryalne 
ale i intellektualne.

Dużo je s t u nas biedy, wiele je s t potrzeb hum a­
nitarnych, niezaspokojonych, ale i m ało je s t o r g a -  
n i z a o y j d o b r o ć z y  n n o ś c i  publicznej. Ona po­
w inna być, o ile tylko podobna, s c e n t r a l i z o w a ­
n ą ,  a konkurencja , ry w a lizac ja  obliczona na kieszenie 
nasze, niem ogące już istotnie w ym ogom  podołać, 
w inna być wykluczoną.

Dobrze je s t zbierać n a  dobre cele, ale n i e  
t r z e b a  n a t r ę c t w e m  z r a ż a ć  tych, od których 
w ym aga się świadczeń. P am ię tać  więc należy, że to 
nie żądanie, nie wyścigi, ale p r o ś b a  a  i g r a n i c e  
w inne być zachowane.

Pod adresem magistratu i dyrekcyi policyi. Już 
kilkakrotnie za. naszem  naw et pośrednictw em  upo-

KSSft I KANTOR WYMIANY OTWARTE OMY DZIEŃ BEZ PRZERWY OB B0DZ. 8 RANO 00 1 WIECZÓR.
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itrmi WAWRZECKI= Wózki d la dzieci
pracownia tapicersko dekoracyjna, oraz skład mebli 
wr K ra k o w ie , uS. śra . K r z y ż a  L . 3-

w wielkim 
w y b o r z e

po najtańszych cenach —  |

m inali się obyw atele z Półw śia  ' Zwierzynieckiego 
m ieszkający obok klasztoru  N orbertanek, na  to, iż 
m ag istra t krakow ski m im o w niesienia przez nich po­
dania nie chce żadną m iarą  nakazać zasypania w zu­
pełności staw u w części tylko zasypanego, a będącego 
obecnie w łasnością N orbertanek. W  czasie deszczu 
grom adzi się tam  spo ra  ilość wody, k tó ra  nie m ając 
należytego odpływu, w siąka bardzo powoli w m okry 
i tak  grunt, skutkiem  czego w ytw arza się naokół 
tej sadzaw ki cuchnące pow ietrze tak, że nie m ożna 

. w pobliskich m ieszkaniach naw et okien o tw ie rać ., —  
Co więcej ? w skutek grom adzenia się większej ilości 
wody w nienasypanym  stawie, w zbiera w nim  woda, 
k tó ra  znów gw ałtow nie w ylew ając się z łożyska za­
lew a suteryny i piwnice okolicznych domów, podm y­
w a fundam enta i osłabia struk tu rę  budowli.

M ieszkańcy skarżą się rów nież na brak  w tem 
m iejscu i wogóle w tej dzielnicy chodników.

Nie od rzeczy rów nież będzie zwrócić apel do 
dyrekcyi i policyi, aby dla ekspozytury w Półw siu 
w yznaczyła w iększą liczbę żołnierzy a to w celach 
bezpieczeństw a publicznego. P raw da, że kierownik 
ekspozytury w Półw siu Zw ierzynieckiem  kom isarz 
Dr Styczeń uporządkow ał nieco stosunki bezpieczeń­
stw a, ale nie m ając  dostatecznej ilości żołnierzy na 
tak  olbrzym i przydzielony sobie okręg, nie może 
w ydołać w szystkiem u m im o najlepszych naw et chęci. 
Bo »nec Hercules contra  plures«.

Niewątpliw ie dyrekcya policyi pójdzie na  rękę 
tak  ogółowi obywateli ze Zw ierzyńca i Półw ia jak  
i sam ej ekspozyturze, w celach przetrzeb ien ia  nagro­
m adzonych w tej okolicy szum owin podmiejskich. 
M agistrat zaś krakow ski pow inien natychm iast upo 
rządkow ać stosunki zdrow otne i ja k  najprędzej za­
sypać staw  N orbertanek.

„Pospiech" administracyi podatków. Już nieje­
dnokrotnie dochodziły nas słuchy o tem, że w urzę­
dach fiskalnych urzędnicy nie pracu ją  tak, aby ogół 
obyw ateli był z tego zadowolony. A oto m am y do 
zanotow ania nowy kaw ałek, z jak im  »pospiechem« 
pracuje nasza adm inistracya podatków. S praw a tak 
się przedstaw ia:

Jeden pan nazw ijm y go N. N. był przed rokiem  
w ydaw cą jednego czasopism a. Kiedy to wydawnictwo 
przeszło w  inne ręce, zawiadom iono o tem  krakow ską 
Dyrekcyę policyi a  ta  w drodze urzędowej zaw iado­
m iła  o tem  c. k. adm inistracyę podatków, z tem  — 
rzecz ja sn a  —  w celu, aby wiedziano komu podatek 
w ym ierzać. Aliści m im o tegó zaw iadom ienia, adm i­
n istracya  podatków  schow ała ak t Dyrekcyi do teki 
i w ym ierzała w dalszym  ciągu podatek przez rok 
cały  nie będącem u już  wówczas wydawcą p. N- Ne

Nie pom ogły w tym  w ypadku wizyty składane 
p. N. N. w adm inistracyi podatków  i jego ośw iad­
czenia, że nie je s t wydawcą, gdyż ustaw icznie n a ­
chodzili go aż dotąd rozm aici woźni m agistra tu  jako  
w ładzy wykonawczej z biletam i egzekucyjnemu

Do prostu  nie chce się referentow i wyciągnąć 
aktu policyjnego i przypisać podatku tem u, kto je s t 
w łaściw ym  wydawcą.

N otujem y ten fakt dlatego, poniew aż przypusz­
czam y, że przełożona w ładza przypilnuje tej sp ra ­
wy i każe przypisać podatek w łaściw em u wydawcy.

Cyrk „Soiange d’ Atelide" Przedsiębiorstw o cyr­
kowe, k tóre usadow iło się tuż p rzy  wejściu do parku  
krakowskiego, a które od dwóch tygodni daw ało 
przedstaw ienia, powoli zab iera  się do odjazdu. P o­
m ogła w idocznie no ta tka  pom ieszczona w poprzednim  
num erze naszego pism a, bo publiczność bardzo nie­
licznie tylko uczęszcza do cyrku. O ile na  początku 
cyrk był przepełniony a  tea try  krakow skie stały  
pustkam i o tyle te raz  je s t przeciwnie. Publiczność 
zrozum iała, że co innego je s t teatr, gdzie się znaj­
duje rzetelną i godziwą rozryw kę a  co innego cyrk, 
gdzie się m usi słuchać arcygłupich i oklepanych do­
wcipów błaznów  i patrzeć na  kiepskie produkeye 
psów, koni i ludzi, zrozum iała rów nież naszą notatkę, 
krakow ska p rasa  codzienna, gdyż nie zam ieszcza już 
od tego czasu, długich i pochw alnych spraw ozdań 
o przedstaw ieniach cyrkowych. Zaledwie w tym  i owym 
dzienniku znajduje się no ta tk a  nie pochodząca jednak 
od redakcyi, ale um ieszczona w »Głosach publicznych« 
dobrze zresztą  zapłacona. Dobrze, że zrozum ienie n a ­
szej notaki przyszło dosyć wcześnie, i to iż krakow ­
ska p rasa  codzienna przyznała  nam  racyę, iz nie 
należy za grosz judaszow y popierać obcego przy­
b łędę ze szkodą teatrów  krakow skich.

25-lecie  Esperanta. Z dniem 2. czerw ca m ija  
25 la t od czasu, gdy obecny okulista w arszaw ski Dr 
L, Zam enhof uzyskał pozwolenie cenzury rosyjskiej 
najpierw szy podręcznik do nauki języka esperanckiego.

W ydał go nąjppierw  w języku rosyjskim , poniew aż
łatw iej było uzyskać pozwolenie n a  książki w języku
rosyjskim  niż polskim. Dopierow w lipcu ukazała  się 
brosjjura po polsku. Są to dwie na jsta rsze  daty  ruchu 
esperanckiego w ogóle i ruchu w Polsce. B roszura 
kosztow ała 15 kopiejek. W ydał, ją  pseudom inem  »Dr 
Esperanto« (t. j. Dr Spodziew ająpy się), od czego 
pow sta ła  potem  nazw a języka. Pieniędzy na  jej wy­
danie udzielił m u jego teść, nzany kupiec. P ierw si 
zw olennicy ruchu m ieli nadsyłać autorow i swe adresy. 
Spraw a posuw ała się bardzo powoli naprzód, zru j­
now ała m ateryalnie Zam enhofa i s ta ła  się silną
przeszkodą w jego lekarskiej karyerze. Jednak- od r. 
.1905 po pierw szym  kongresie rozpoczął się intęzy- 
wny rozwój ruchu esperanckiego i dziś po 25 la  
tach, język  m iędzynarodow y głęboko zak o rzen ił, się 
w świecie.

Publiczny kurs Esperanta, prow adzony przez p. 
K ronenbergera, rozpocznie się w dniach najbliższych. 
O płata 5 kor. od osoby. — Zgłoszenia przyjm uje, 
i wszellkich w yjaśnień udziela p. Leon Schleichkorn, 
ul. Długa 17.

Z wystawy architektomcznej w  Krakowie. Uro­
czyste otw arcie w ystaw y nastąp i ju tro  w sobotę dnia 
8 czerw ca, o godzinie 12 w południe. K om itet przy­
stąp ił już  do rozsy łan ia  zaproszeń.

K om itet w ystaw y zw raca się na  tej drodze do 
w szystkich autorów  prac nadesłanych n a  rozstrzy­
gnięty tym i dniam i konkurs, na typy dom ów m ie­
szkalnych, aby zechcieli wyjawić swoje nazw iska, 
a  to celem um ieszczenia ich w katalogu wystawy.

Loterya wystawy architektonicznej w  Krakowie. 
W  najbliższych dniach w ypuszczone zostaną bilety 
loteryi w ystawowej, obliczonej na  25 tysięcy losów 
po 1 kor., k tórych wygrane stanow ią przedm ioty w ar­
tościowe z zakresu przem ysłu artystycznego ogólnej 
w artości 7 tysięcy koron. Losy będą do nabycia w han­
dlach, trafikach, i w biurze K om itetu na  wystawie.. 
P ro jek t losu dał Jan  Bukowski, a w ykonała bezinte­
resow nie d rukarn ia  W . L. Anczyca i Sp. Znaczki w y­
staw y podług rysunku Józefa Czajkowskiego, służące 
do nalepiania n a  listach, są do nabycia w handlach 
papieru, trafikach i w biurze wystawy. Znaczki te 
rozchodzą się w wielkiej ilości, a pew na firm a m o­
nachijska zakupiła 50 tysięcy sztuk, co przyczyni się 
z -pewnością do zareklam ow ania naszej w ystaw y za ­
granicą.

Dyablik drukarski. Z powodu rozsypania się 
w ostatniej chwili części układu artykułu: »Firm o- 
daw stw o i partac tw o  w przem yśle, budow lanym « — 
końcowy jego ustęp zosta ł znacznie zm ieniony. Ustęp 
ten m a brzm ieć:

»W ynik takiego postępow ania je s t n a tu ra ln y ,—  
przem ysł budow lany na  prow incyi opanow ali nieu- 
praw nieni, a co gorsza, nieukw alifikow ani partacze, 
popierani przez niesum iennych przem ysłow ców  budo­
wlanych, którzy udzielają osłony«.

„Architekt" zeszyt V. za maj zaw iera n as tęp u ­
jące  artykuły: W ystaw a arch itek tury  i wnętrz w oto­
czeniu ogrodowem w Krakowie. VI. Zjazd techników  
polskich w Krakowie. Zjazd techników  kolejowych, 
Zjazd techników  budowy i hygieny m iast. N. P.: 
Przebudow a pałacu  w Czerniejewie (ks. Poznańskie). 
W  spraw ie konkursu na  fasady przyszłego Muzeum 
Narodowego na  W aw elu (stanowisko krakowskiego 
koła  architektów). Kronika. P iśm iennictw o. Konkursy. 
Na dwóch dołączonych tablicach: K azim ierza Ula- 
towskiego z Poznania przebudow a pałacu  w Czer­
niejewie.

CZYTELNIA KLUBU
rękodzielniGzo-mieszczańskiega

dla użytku Członków Klubu i ich ro­
dzin otwarta jest od godziny 9 —12 przed 
połud. i od 2— 10 w ieczór. W Czytelni 
znajdują się czasopism a polityczne, eko­
nom iczne i zaw odow e, krajowe i poza- 
krajowe ogółem  84 różnych wydawnictw. 
Do korzystania z Czytelni zaprasza

Wydział Klubu.

N A D ESŁANE.
K A N C E L A R Y A  A D W O K A C K A

Dra Tadeusza Zapały
K r a k ó w ,  u l.  ś w .  K r z y ż a  7. T e l .  2 0 2 8 /1 V .
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STANISŁAWA HOFA w Krakowie.

Ze spraw zawodowych.
Firmodawstwo i partactwo w przemyśle 

budowlanym,

i i i .
U  na s  n a  z a c h o d n ic h  k r a ń c a c h  k r a j u  w y r o -  

d z i ły  s ię  w s k u t e k  te g o  n i e d b a l s t w a  w ł a d z  J e s z c z e  
s m u tn ie js z e  s to s u n k i .  P r z e c ie ż  to  je s t  c h y b a  o b u ­
r z a ją c e ,  je ż e l i  p o d  o k ie m  w ł a d z y  o b e jm u je  r o b o t y  
o b c o k r a j o w ie c ,  w  d o d a t k u  k to ś  z n a s z y c h  » n a js e r -  
d e c z n ie js z y c h «  —  P r u s a k  z p o d  z n a k u  H K T .  S ą  
to  f a k t a  s t w ie r d z o n e ,  W  p o w i e c ie  n. p. c h r z a n o w ­
s k im  n i e t y l k o  w y k o n y w a l i  r o b o t y  z u p e łn ie  s p o k o j ­
n ie  ró ż n i  S c h a ls c h e  i t. p., a le  s p r o w a d z a l i  o n i  n a ­
w e t  r o b o t n i k ó w  i m a t e r y a ły  z P ru s ,  —  a  w ł a d z a  
to  w i d z i a ł a ,  a le  to  p r z e c ie ż  n ie  m a  z w i ą z k u  z r e -  
k r u t a c y ą ,  s z u p a ś n i c t w e m  iu b  u ś w i ę c o n y m  f i s k u ­
s em . N ie c h n o b y  n a s z  p r z e m y s ło w i e c  n ie  u iś c i ł  
w  t e r m i n i e  n a le z y t o ś c i  f i s k a ln y c h ,  —  w n e t  z a p u k a  
do n ie g o  p o s e ł  z » b ą c z k ie m «  n a  c z a p c e ,  —  n i e c h ­
n o b y  p o p i s o w i e c  w o j s k o w y  n ie  s t a w i ł  się , a  j u ż  
s p ie s z y  do  n ie g o  o p ie k u n  w  p i k i e l h a u b i e ! A le  g d y  
n a s z a  lu d n o ś ć  s z u k a ć  m u s i  p r a c y  » za  m o r z a m i ,  za  
g ó r a m i« ,  g d y  s tą d  m o r a ln ie  m a r n ie je ,  n a  to  n ik t  
n ie  z w r a c a  u w a g i .

T e n  n a p ó r  p r u s k i  d o s ię g n ą !  ju ż  K r a k o w a ,  ju ż  
i w  K r a k o w i e  w y d z i e r a j ą  S c h a n z e  i M i g u l e  
p r z e m y s ł  b u d o w l a n y  z r ą k  n a s z y c h  p r z e m y s ło w c ó w .

D o  te j  k w e s t y i  i n w a z y i  o b c o k r a j o w c ó w  p o ­
w r ó c i m y  w  d a ls z y c h  w y w o d a c h .  O b e c n i e  w r a c a m y  
do  o b o w i ą z k ó w ,  j a k i e  n a k ł a d a  u s t a w a  n a  w ł a d z e  
p r z e m y s ło w e .

O b o k  p r a w a  i o b o w i ą z k u  d o c h o d z e n ia  n a d u ­
ży ć  w  w y k o n y w a n i u  p r z e m y s łu  b u d o w l a n e g o  m a ją  
w ł a d z e  p r z e m y s ło w e  I.  in s t a n c y i  t a k ż e  p r a w o  i o b o ­
w i ą z e k  k a r a n i a  za  u d o w o d n i o n e  p r z e k r o c z e n ia .  
O  k a r a c h  o r z e k a ją  § § .  16. i 17. u s t a w y  z d n ia  
2 6 .  g r u d n i a  1 8 9 3  dz.  u. p. N .  193 . P o s t a n o w i e n i a  
te  są  t a k  ja s n e  i z r o z u m ia łe ,  że n ie  m o g ą  p o p r o -  
stu d o p u s z c z a ć  in n e j  in t e r p r e t a c y i .  A b y  s z e rs zy  
o g ó ł  z n ie m i  z a p o z n a ć ,  p o z w a l a m y  s o b ie  je  tu ta j  
p r z y t o c z y ć  w  d o s ło w n e m  b r z m ie n iu ,  p o n i e w a ż  t y lk o  
ich  z n a jo m o ś ć  p o z w o l i  n a  z r o z u m i e n i e  t y c h  n ie ­
fo r m a ln o ś c i ,  j a k i c h  p r z y  w y m i a r z e  k a r  n ie r a z  w ł a ­
d ze  s ię  d o p u s z c z a ją .

O t ó ż  c z y t a m y :
§ .  16. P r z e m y s ł o w c y  b u d o w l a n i ,  k t ó r z y  

n a d u ż y w a j ą  s w o je g o  u p r a w n i e n i a  do  p o k r y c i a  
n i e u p r a w n i o n e g o  z a t r u d n i e n i a  p r z e m y s ło w e g o

Zakład pogrze b o wy J. Ho rak
  — i im i     ~~T i  1— r~- i iiri n  T T " -   1— i n  tttt  r r — i

Telefon Nr. 248.
o d z n a c z a l i ;  z  o i m  m e d a le m  i  w ie lk im  k r z y ż e m .

-  Kraków, ul. Mikołajska L 14. = = = = = Telefon Nr. 248

urządza pogrzeby do najwspanialszych, sprowadza i wy 
syta zwłoki, do wszystkich krajów Europy, posiada najwię­
kszy skład trumien metalowych, wyrób trumien dębowych
i innych wybór wieńców, szarf etc., groby murowane 

na sprzedaż, przeprowadza ekstiumacye itp 
Szybka rzetelna obsługa. Ceny umiarkowane.
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Z  d n ie m  1 -g o  c z e r w c a  1 9 1 2  r o k u  z o s ta je  o t w a r t y  n o w o  w y b u d o w a n y

HOTEL FRANCUSKI
( H O T E L  D E  F R A N C E )  

w Krakowie przy ul. św. Jana i Pijarskiej, tel. 1045

w  n a j l e p s z e m  p o ło ż e n iu  p la n t ,  w  p o b l i ż u  g ł ó w n e j  s ta c y i  k o le j o w e j ,  R y n k u  
g łó w n e g o ,  c. k. s t a r o s t w a  i g ł ó w n y c h  a r t e r y i  m ia s ta .  P o ło ż e n ie  b a r d z o  s p o k o jn e .  
W  k a ż d y m  p o k o j u  te le f o n  —  a u t o m a t y c z n y  p r z y r z ą d  do  b u d z e n i a  —  c ie p ła  
i z im n a  w o d a  —  p o k o je  z w a n n a m i  —  a p a r t a m e n t y  f a m i l i j n e  —  3  w i n d y  e le ­
k t r y c z n e  —  r e s t a u r a c y a  —  k a w i a r n i a  —  c z y t e ln ia  —  f r y z y e r  m ę s k i  i d a m s k i  

a u t o g a r a ż  i a u t o m o b i l  p r z y  k a ż d y m  p o c ią g u .
O sta tn i w yraz kom fortu  i hygieny. Ceny b a rd z o  p rzystępne.

o s ó b  t r z e c ic h ,  p o d p a d a j ą  u k a r a n i u  w  m ia r ę  p o ­
s t a n o w i e ń  k a r n y c h  u s t a w y  p r z e m y s ło w e j .

W  r a z ie  p o w t ó r n y m  j e d n a k  n a l e ż y  
o b o k  k a r y  p ie n ię ż n e j ,  k t ó r a  w y m i e r z o n ą  b y ć  
m o ż e  do  w y s o k o ś c i  2 0 0 0  K .,  o rz e c  t a k ż e  o d e ­
b r a n ie  u p r a w n i e n i a  p r z e m y s ło w e g o  n a  czas  
o g r a n ic z o n y ,  a lb o  n a  z a w s z e .

§ .  17. O s o b y ,  k tó r e ,  n ie  u z y s k a w s z y  u p r a w ­
n ie n ia  do  p r o w a d z e n i a  b u d o w l i  n a d z ie m n y c h  
i i n n y c h  p o k r e w n y c h  b u d o w l i ,  w y k o n u j ą  te g o  
r o d z a ju  r o b o t y  b u d o w l a n e ,  d o  k t ó r y c h  p o t r z e b n e  
j e s t  p o z w o le n i e  w ł a d z y ,  p o d p a d a j ą  u k a r a n i u  
w  m i a r ę  p o s t a n o w ie ń  k a r n y c h  u s t a w y  p r z e m y ­
s ło w e j .  W  r a z ie  p o w t ó r n y m  j e d n a k  m o ż e  b y ć  
k a r a  w y m i e r z o n a  a ż  do w y s o k o ś c i  4 0 0 0  K .  
P o n i e w a ż  w  o b u  § - f a c h  p o w o ł u j e  s ię  u s t a w a  

n a  p o s t a n o w ie n i a  k a r n e  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  p r z y  
w y m i a r z e  k a r y  z a  p i e r w s z e  p r z e k r o c z e n ie ,  n a t u r a l  
n ie  u d o w o d n i o n e ,  p r z e to  p r z y t a c z a m y  t u t a j  n ie k t ó r e  
z p o m i ę d z y  t y c h  p o s t a n o w ie ń :

§ .  133 .  K a r a  p ie n ię ż n a  o d  d w u d z ie s t u  aż  
d o  ty s ią c a  k o r o n  p o w i n n a  s p o t y k a ć  t y c h  p r z e ­
m y s ł o w c ó w ,  k t ó r z y  s w o je g o  u p r a w n i e n i a  n a  
d u ż y w a j ą  j a k o  o s ło n y  d la  n i e u p r a w n i o n e g o  
p r o w a d z e n i a  p r z e m y s łu  ze  s t r o n y  o s ó b  t r z e c ic h ,  
t u d z ie ż  ty c h ,  k t ó r z y  s p o w o d u j ą  to  n a d u ż y c ie  
w  c e lu  o s ło n y  s w o je g o  n i e p r a w n i e  p r o w a d z o ­
n e g o  p r z e m y s łu .
Z  p o w y ż s z e g o  z e s t a w i e n ia  p r z e p i s ó w  k a r n y c h  

n a le ż a ł o b y  w n i o s k o w a ć ,  że n ie  p o w i n n y b y  n a d u ­
ż y c ia  t a k  s ię  r o z p o w s z e c h n ić ,  a b y  a ż  z a g r a ż a ł y  
e g z y s t e n c y i  u p r a w n i o n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  b u d o ­
w l a n y c h  i. j. b u d o w n i c z y c h  i m a j s t r ó w  b u d o w l a ­
n y c h .  N ie s t e t y ,  —  u n a s  o d  u s t a w y  p is a n e j  d o  je j  
z r e a l i z o w a n i a b a r d z o  d a le k o .  M ó w i l i ś m y  j u ż  o t e m  
j a k  n ie d b a le  p o p r o s t u  p r z e p r o w a d z a  s ię  ś le d z t w a ;  
s t a r a l i ś m y  s ię  w y k a z a ć ,  że  ś le d z t w a  te  n ie  d o p r o ­
w a d z a j ą  z a z w y c z a j  do  ż a d n e g o  w y n i k u ,  b o  n ie  
s to s u je  s ię  d o  n ic h  z a s a d y :  s z y b k o  i n a  m ie js c u  
b u d o w y .  T a k  s a m o  i w y m i a r  k a r  n ie  p r z y n o s i  
s k u t k ó w .  W ł a d z a  w y m i e r z y  n. p. g r z y w n ę  w  w y ­
s o k o ś c i  2 0 0 ,  3 0 0  l u b  w i ę c e j  k o r o n .  U k a r a n y  w  14  
d n i o w y m  t e r m i n i e  w n o s i  r e k u r s  d o  w y ż s z e j  in s ta n  
c y i,  a  w i ę c  d o  p o l i t y c z n e j  w ł a d z y  k r a j o w e j .  U p ł y ­
n ie  k i l k a  m ie s ię c y ,  n im  r e k u r s  t a k i  z o s t a n ie  z a ł a ­
t w i o n y .  P r z y p u ś ć m y ,  że  w y n i k  r e k u r s u  b ę d z ie  d la  
i n t e r e s o w a n e g o  n i e k o r z y s t n y ;  w t e d y  o b ie r a  on  
d r o g ę  p ro ś b y ,  a b y  m u  d r o g ą  ł a s k i  g r z y w n ę  w z g l ę ­
d n ie  k a i ę  a re s z tu  u w z g lę d n i o n o ,  lu b  p r z y n a j m n i e j  
z n a c z n ie  z n iż o n o ,  —  i z n o w u  u p ł y n ą  m ie s ią c e  n im  
t a  p r o ś b a  z o s t a n ie  z a ł a t w i o n ą .  Z y s k a ł  w i ę c  u k a ­
r a n y  k i l k a  m ie s ię c y  z w ł o k i ,  r o b o tę  u k o ń c z y ł ,  z a ­
g a r n ą ł  p ie n ią d z e ,  o co m u  w ł a ś c i w i e  c h o d z i ło .  
W ł a d z a  m o ż e  s o b ie  t e r a z  ł a m a ć  g ł o w ę ,  j a k  z n ie g o  
g r z y w n ę  w y e g z e k w o w a ć ,  —  o n  n a jc z ę ś c ie j  n ic  n ie  
p o s ia d a ,  c o b y  p o d le g a ło  e g z e k u c y i ,  b o  p r z e c i w k o  
p o d o b n y m  e w e n t u a l n o ś c i o m  u m i a ł  o n  s ię  z g ó ry  
z a b e z p ie c z y ć ,  p r z e p is u ją c  s w ą  p o s ia d ło ś ć  i r u c h o ­
m o ś c i  —  o i le  j e  p o s ia d a  —  n a  im ię  o s ó b  t r z e ­
c ic h .  P o z o s t a je  k a r a  a re s z tu .  A le ż  p r z e m y s ł o w i e c  —  
b u d o w n i c z y ,  c z y  m a js te r ,  —  k t ó r y  s w ó j  s ta n  i s w o j ą  
o s o b is t ą  g o d n o ś ć  t a k  d a le c e  l e k c e w a ż y  i p o n iż a ,  
że  s p r z e d a je  s ię  z a  m a r n ą  n a jc z ę ś c ie j  k w o t ę  n ie ­
u p r a w n i o n e m u  p a r t a c z o w i ,  n ie  u w a ż a  k i l k u d n i o ­
w e g o  a r e s z tu  za  coś  h a ń b ią c e g o .  G d y b y  a to l i  a re s z t  
t a k i  w y m i e r z o n y  z o s t a ł  w e d ł u g  z a s a d  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  m in is t e r y a ln e g o  z d n ia  11. m a r c a  1 9 0 9 .  L .  6 7 3 7  
1. j.  g d y b y  p r z y  w y m i a r z e  k a r y  n ie  p o w o d o w a n o  
s ię  ła g o d n o ś c ią ,  a le  s t o s o w a n o  w y ż s z e  k a r y ,  —  
g d y b y  w ł a d z e  I I .  in s t a n c y i  t r z y m a ł y  s ię  te j  s a m e j  
z a s ą d y  i p i e r w s z e g o  o r z e c z e n ia  k a r n e g o  n ie  ł a g o ­
d z i ły ,  m o ż e b y  s k u t e k  k a r y  b y ł  w i ę k s z y .

Z d a n i e m  n a s ze rn  n ie  p r z y n o s i  s k a z y w a n i e  n a  
g r z y w n ę  p ie n ię ż n ą  ż a d n e g o  s k u t k u .  D l a t e g o  te ż  n a ­
l e ż a ło b y  p r z y  e w e n t u a l n e j  r e w i z y i  u s t a w y  z  r.  1 8 9 3  
w  t y m  k ie r u n k u  z m ie n i ć  b r z m i e n i e  z a c y t o w a n e g o  
p o w y ż e j  § .  16, że  zn o s i  s ię  k a s y  p ie n ię ż n e ,  a z a ­
t r z y m u j e  t y l k o  k a r y  a re s z tu .

S p r a w ę  c z a s o w e g o  lu b  s ta łe g o  o d e b r a n ia  
u p r a w n i e n i a  p r z e m y s ło w e g o  o m ó w i m y  w  d a ls z y c h  
a r t y k u ł a c h .  j .  b .

Zakończenie roku szkolnego w szkole 
krawieckiej damskiej.

Z a k o ń c z e n i e  r o k u  s z k o ln e g o  w  z a w o d o w e j  
s z k o le  k r a w i e c z y z n y  d a m s k ie j  p r z y  ul. K o l e j o w e j  
■j 11. o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę  w  o b e c n o ś c i  p p .:  p o ­

s ła  D r a  E .  B a n d r o w s k i e g o ,  ins.  p r z e m .  Z .  K r e m e r a ,  
z a s tę p c y  s ta r s z e g o  c e c h u  k r a w c ó w  F r a n c is z k a  H o -  
l u b a ,  d e le g a t a  c e c h u  R ie d la  i g r o n a  p r a c o d a w c z y ń  
o r a z  l i c z n y c h  goś ci .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  w  k o ś c ie le  P P .  D o m i n i k a n e k  
n a  G r ó d k u ,  d o  z g r o m a d z o n y c h  w  s a l i  u c z e n ie  p rz e  
m ó w i ł  d y r e k t o r  D r  S t a n i s ł a w  T  y  r  a 1 i k,  p o d n o s z ą c  
i c h  w z o r o w e  z a c h o w a n i e  s ię  i p i ln o ś ć ,  r e z u l t a t e m  
c ze g o  jes t ,  iż  n a  z a p is a n y c h  5 4  u c z e n ie  n a  k u r s ie
I. k l a s y f i k o w a n o  3 8 ,  n a  I I .  n a  3 0  z a p is a n y c h  —  
k l a s y f i k o w a n o  16. Z  w a ż n i e j s z y c h  m o m e n t ó w  
w  d z ie ja c h  s z k o ły  z a z n a c z y ł ,  iż  p o  3 - l e t n i e m  is t n ie ­
n iu  W y d z i a ł  k r a j o w y  n a d a ł  je j  p r a w o  p u b l i c z n o ś c i  —  
z a  co m ó w c a  z ło ż y ł  p o d z i ę k o w a n i e  w s z y s t k i m  m i a ­
r o d a j n y m  c z y n n i k o m .

I m ie n i e m  c e c h u  k r a w i e c k i e g o  p. F r a n c is z e k  
H o ł u b  p r z y z n a ł  g ł ó w n ą  z a s łu g ę  o k o ło  z o r g a n i z o ­
w a n i a  s z k o ły  i n s t r u k t o r o w i  p r z e m y s ł o w e m u  D r  W .  
O s t r o w s k i e m u ,  p o d z i ę k o w a ł  z a  p o p a r c i e  g m i ­
n ie  m .  K r a k o w a ,  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  za  su  
m i e n n ą  p r a c ę  i t r u d y  g ro n u  n a u c z y c ie ls k ie m u  —  
a u c z e n ic e  z a c h ę c i ł  d o  d a ls z e j  p r a c y ,  d o  k tó r e j  
w s t ę p e m  je s t  o b e c n y  k u r s  i r o z d a ł  n a g r o d y  w  k s ią  
ż e c z k a c h  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  n a
I. k u r s ie :  M o l ó w n a  J a n in a ,  W i l k ó w n a  W i k t o r y a ,  B u n -  
d ó w n a  M a r y a ,  M a r c z y k ó w n a  K a m i l a ,  O b a l t ó w n a  
A n ie la ,  M ł o s i ó w n a  A n t o n in a ,  C e t n a r ó w n a  W i k t o r y a ,  
T w a r o ż a n k a  W i k t o r y a ;  n a  I I .  k u r s ie :  K o m a d o w s k a  
A g n ie s z k a ,  R i t t e r ó w n a  S te fa n ia ,  Ł o s i ó w n a  E w a ,  G ą -  
s ie c k a  M a r y a ,  P r z e w ł o c k a  K l o t y l d a  i O l s z e w s k a  
B r o n i s ł a w a .

P o s e ł  D r  E .  B a n d r o w s k i ,  j a k o  d e le g a t  W y ­
d z ia łu  k r a j o w e g o ,  w y r a z i ł  z a d o w o l e n ie ,  że  n o w a  
in s t y t u c y a  u t r w a l i ł a  s ię ,  a  z ło ż y ły  s ię  n a  to  z  j e ­
d n e j  s t ro n y  ś w i a d o m e  c e lu  u s i ł o w a n ia  c e c h u  k r a ­
w i e c k i e g o ,  k t ó r y  w  interesie,  r ę k o d z i e ln ic z y m  i n a ­
r o d o w y m  d ą ż y ł  p r z e z  o t w a r c i e  s z k o ły  do  p o d n i e ­
s ie n ia  k u l t u r y  i w  z a m i a r a c h  t y c h  u z y s k a ł  p o p a r ­
c ie  R a d y  m ia s t a  K r a k o w a  —  z d r u g ie j  s t r o n y  z a ­
s łu g ą  je s t  u c z e n ie ,  że  p r z y n io s ły  c h ę ć  u c z e n ia  się,  
b o  d z iś  w y k s z t a ł c e n ie ,  to  j e d y n a  b r o ń  d o  p o k o n a  
n ia  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w .  P o c z ą t e k  ju ż  z r o b io n y ,  
g r o n o  n a u c z y c ie ls k ie  p r z e ła m a ł o  t r u d n o ś c i  —  o b o ­
w i ą z k i e m  m ło d z ie ż y  n ie  z a p o m in a ć ,  iż  j e s t  to  d o ­
p ie r o  w s t ę p  d o  ż y c ia .  M ł o d z i e ż  s a m a  p o w i n n a  d a ­
le j  u z u p e łn ia ć  w i e d z ę  i ś w i a d o m i e  d ą ż y ć  do  c e lu ,  
j e s t e ś m y  b o w i e m  c z ą s t k ą  n a r o d u ,  d o b i j a ją c e g o  się  
p r a w  s w o ic h .  In s t y t u c y a  ta  b ę d z ie  n i e w ą t p l i w i e  
o g n is k ie m  n a u k i ,  p r z y n o s z ą c e j  k o r z y ś ć  n i e t y l k o  
d la  j e d n e g o  s ta n u ,  le c z  d la  c a łe g o  k r a j u ,  d la t e g o  
ż y c z ę  te j  in s t y t u c y i ,  a ż e b y  s ta n ę ła  n a  w y s o k o ś c i  
z a d a n ia  i d o r ó w n a ł a  s z k o ło m  w  in n y c h  k r a j a c h  —  
co b ę d z ie  n a j w i ę k s z ą  n a g r o d ą  d la  je j  k i e r o w n i k ó w .

P o t e m  n a s t ą p i ło  o d c z y t a n ie  k la s y f i k a c y i ,  o g lą ­
d a n ie  w y s t a w y  r o b ó t  i w s p ó l n a  fo to g r a f ia .

G r o n o  n a u c z y c ie ls k ie  s t a n o w i l i :  d y r e k t o r  D r  
S t a n i s ł a w  T y r a l i k ,  Jan  P la n e c k i ,  E m i l  K u r o w s k i ,  
Z o f ia  H a n k i e w i c z  ( r y s u n k i ) ,  W ł a d y s ł a w a  M i i h l n  
( b ia łe  s z y c ie )  i M a r y a  N i e d ź w i e c k a  ( k r a w i e c z y z n a  
f a c h o w a ) ,  k t ó r e j  „ w z o r n i k  w z o r o w y ' 1, w y k a z u j ą c y  
n a  d w ó c h  m o d e l a c h  w  z m n ie js z e n iu  w s z e l k ie  spo  
s o b y  w y k o n y w a n i a  p r a c  k r a w i e c k i c h  n a  in a t e r y a le ,  
z y s k a ł  p o w s z e c h n e  u z n a n ie  f a c h o w y c h  z n a w c ó w .

Premie dla czeladników rzemieślniczych.
W y d z i a ł  k r a j o w y  K r ó l e s t w a  G a l i c y i  r o z p is u je  

n in ie js z e m  k o n k u r s  d o  l o s o w a n i a  c z t e r e c h  p r e m i i  
z f u n d a c y i  ś. p. W i n c e n t e g o  Ł o d z i ą  P o n iń s k ie g o  
d la  c z e l a d n i k ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h .

L o s o w a n i e  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  19  l i p c a  1 9 1 2 ;  
w y g r a n e  b ę d ą  n a s t ę p u ją c e  p r e m ie :  I.  p r e m i a  1 5 3 0  K ,
I I .  p r e m i a  1 2 7 5  K ,  I I I .  p r e m i a  1 0 2 0  K ,  I V .  p r e m i a  
7 6 5  K .

D o  c ią g n ie n ia  l o s ó w  p r z y p u s z c z e n i  b ę d ą  t y lk o  
ci c z e la d n ic y ,  k t ó r z y :  a )  w  K r ó l e s t w ie  G a l i c y i  i L o -  
d o m e r y i  lu b  w  W i e l k i e m  K s i ę s t w i e  K r a k o w s k i e m  
są u r o d z e n i  i t a m ż e  p r z y n a l e ż n i ;  b ) w y z n a j ą  r e l ig ię  
k a t o l i c k ą ,  r z y m s k ie g o ,  g r e c k ie g o  lu b  o r m ia ń s k ie g o  
o b r z ą d k u ;  c) w y u c z y l i  s ię  j a k ie g o  r z e m io s ła  i m a j ą  
u z d o l n i e n i e  i p r a w n ą  k w a l i f i k a c y ę  d o  
s a m o d z i e l n e g o  w y k o n y w a n i a  o n e g o ż ,  
d l a  u b ó s t w a  j e d n a k ż e  n i e  m o g ą  w y k o ­
n y w a ć  s w e g o  r z e m i o s ł a  s a m o i s t n i e ;
d )  w y k a ż ą  m o r a l n e  z a c h o w a n i e  s ię  ś w i a d e c t w e m  
w y d a n e m  p r z e z  w ł a ś c i w y  u r z ą d  p a r a f i a l n y  a  z a -  
t w i e r d z o n e m  w e  L w o w i e  i w  K r a k o w i e  p r z e z  c. k.  
D y r e k c y ę  p o l ic y i ,  w  in n y c h  zaś  m ie js c o w o ś c ia c h  
p r z e z  w ł a ś c i w e  c. k. S t a r o s t w o .

K t o  p r z y  d a w n i e js z y c h  lo s o w a n i a c h  w y l o s o w a ł  
j a k ą k o l w i e k  p r e m ię ,  te n  o d  u d z ia łu  w  l o s o w a n i u  
je s t  w y k l u c z o n y m .  R ó w n i e ż  n ie  z o s t a n ą  p r z y p u ­
s zc z e n i  do  l o s o w a n i a  c i  p o m o c n i c y  p r z e m y s ło w i  
( c z e la d n ic y ) ,  k t ó r z y  z a ję c i  są  w  p r z e m y ś le  n ie  p o d ­
p a d a j ą c y m  p o d  D o ję c ie  r ę k o d z i e ła  c z y l i  r z e m io s ła ,  
lu b  z a ję c i  w  t a k i e m  rz e m io ś le ,  k t ó r e g o  s a m o is t n e  
w y k o n y w a n i e  n ie  w y m a g a  z a ło ż e n ia  i u t r z y m y w a ­
n ia  w ł a s n e j  o s o b n e j  p r a c o w n i  r z e m ie ś ln ic z e j  c z y l i  
w a r s z t a t u ,  j a k  n. p. s t a w i a c z e  p i e c ó w ,  b r u k a r z e ,  
p o k r y w a c z e  d a c h ó w ,  m a la r z e  p o k o j o w i  i t. p.

C z e la d n ic y ,  c h c ą c y  w z i ą ć  u d z i a ł  w  l o s o w a n i u  
m a j ą  n a jp ó ź n ie j  d o d n i a .  5  1 i p  c a  b.  r. g o d z i n y  
d r u g i e j  p o  p o ł u d n i u  w n i e ś ć  p r o ś b y  d o  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z d o łą c z e n ie m  d o w o ­
d ó w ,  iż  p o s ia d a ją  p o w y ż s z e  w a r u n k i ,  a w i ę c  z d o ­
ł ą c z e n i e m :  1. m e t r y k i  c h r z tu ;  2 .  d o w o d u  p r z y n a l e ­
ż n o ś c i  d o  j e d n e j  z g m in  w  K r ó l e s t w ie  G a l i c y i  i L o -  
d o m e r y i  z W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e m ;
3. p r z e p is a n e g o  u s t a w ą  p r z e m y s ło w ą  ś w i a d e c t w a  
u k o ń c z o n e j  n a u k i  w z g l ę d n i e  w y z w o l e n i a  i ś w i a d e ­
c t w a  p r z y n a j m n i e j  3  le t n ie j  p r a c y  c z e la d n ic z e j ;
4. ś w i a d e c t w a  u b ó s t w a  i ś w i a d e c t w a  m o ra ln o ś c i ,  
s t w i e r d z o n y c h  w  s p o s ó b  p o w y ż e j  o k re ś lo n y .

T y l k o  w r a z i e  n ie m o ż n o ś c i  p r z e d ło ż e n ia  w y m a ­
g a n e g o  w  u s tę p ie  3. o r y g in a ln e g o  ś w i a d e c t w a  
u z d o ln ie n ia ,  p r a w n a  k w a l i f i k a c y a  c z e l a d n i k a  m o ż e  
b y ć  u d o w o d n i o n ą  p o d p is a n e m  p r z e z  p r a c o d a w c ę  
i p r z e ło ż o n e g o  s t o w a r z y s z e n ia  p r z e m y s ło w e g o  p o ­
ś w i a d c z e n i e m ,  s t w i e r d z a j ą c e m  w y r a ź n ie ,  że  w e d ł u g  
o k a z a n e g o  lu b  p r z e c h o w a n e g o  u p r a c o d a w c y  o r y ­
g in a ln e g o  ś w i a d e c t w a  n a u k i ,  u b ie g a ją c y  s ię  o p r z y ­
p u s z c z e n ie  d o  l o s o w a n i a  z o s t a ł  d n i a ....................... w y ­
z w o l o n y m  n a  c z e l a d n i k a .................... i, że  w e d ł u g
o k a z a n y c h  ś w i a d e c t w  p r a c o w a ł  j a k o  c z e l a d n i k
u m a j s t r ó w .......................p r z e z  c z a s ......................... a o b e c n ie
p r a c u je  u p o d p is a n e g o  m a js t ra .

P r o ś b y ,  k tó r e  n a d e jd ą  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
p o  t e r m i n i e ,  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n i o n e .

O  p r z y p u s z c z e n iu  do  u d z ia łu  w  lo s o w a n i u  
r o z s t r z y g a ć  b ę d z ie  K o m is y a  z ło ż o n a  w  m y ś l  p o s ta ­
n o w i e ń  s ta tu tu  fu n d a c y jn e g o ,  k t ó r a  t a k ż e  p r z e p r o ­
w a d z i  lo s o w a n ie .

K a n d y d a t o m  do l o s o w a n i a  d o p u s z c z o n y m ,  w y ­
d a n e  z o s t a n ą  k a r t y  l e g i t y m a c y jn e .

C z e l a d n i c y  z a m ie s z k a l i  w e  L w o w i e  w i n n i  z g ł o ­
s ić  s ię  p o  s w o j ą  k a r t ę  l e g i t y m a c y jn ą  o s o b iś c ie  
w  t u te js z y m  M a g i s t r a c i e  i u d z ie l ić  u r z ę d n i k o w i  r o z ­
d a ją c e m u  te  k a r t y  w y j a ś n i e ń  p o t r z e b n y c h  c e le m  
s p r a w d z e n ia  to ż s a m o ś c i  o s o b y ,  c z e la d n ic y  za ś  z a ­
m ie s z k a l i  p o z a  L w o w e m  m a ją  w  p o d a n iu  w y m i e ­
n ić  o s o b ę  w e  L w o w i e  z a m ie s z k a łą ,  k t ó r a  ic h  z a ­
s tą p i  p r z y  o d b io r z e  k a r t y  le g i t y m a c y jn e j  i p r z y  l o ­
s o w a n i u ;  k a r t y  l e g i t y m a c y jn e  r o z d a n e  z o s t a n ą  
w  M a g i s t r a c i e  l w o w s k i m  w  d n ia c h  14, 15,  16  i 17  
l i p c a  b. r., o s ta tn ie g o  d n ia  t y l k o  d o  p o łu d n ia ,  a  to  
w  g o d z in a c h  i w  p o r z ą d k u ,  j a k i  M a g i s t r a t  o z n a c z y  
i o z n a jm i .

K t o  w  M a g i s t r a c i e  w  t e r m i n i e  o z n a ­
c z o n y m  n i e  o d b i e r z e  k a t y  l e g i t y m a c y j ­
n e j ,  n i e  b ę d z i e  s t a n o w c z o  p r z y p u ­
s z c z o n y  d o  l o s o w a n i a .

W  d n iu  l o s o w a n i a  t j .  19  l i p c a  b . r. o d b ę d z ie  
s ię  o g o d z in ie  8  r a n o  w  l w o w s k i e j  k a t e d r z e  o b ­
r z ą d k u  ł a c iń s k ie g o  n a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  f u n d a ­
to ra ,  n a  k t ó r e m  w s z y s c y  d o  l o s o w a n i a  p r z y p u ­
s z c z e n i  m a ją  b y ć  o b e c n i .  P o  n a b o ż e ń s t w ie ,  o g o d z .  
9  r a n o  z a c z n ie  s ię  l o s o w a n i e  w  l o k a l u  l w o w s k i e g o  
s t o w a r z y s z e n ia  c z e la d z i  k a t o l i c k i e j  „ S k a ł a 11 (u l .  M i ­
c k i e w i c z a ) ,  d o  k t ó r e g o  w s t ę p  d o z w o lo n y  b ę d z ie  
t y l k o  z a  o k a z a n ie m  k a r t y  l e g i t y m a c y jn e j .

Stypendya dla frekwentantów majsterskiego 
kursu stolarskiego. K i l k a  s t y p e n d y ó w  d la  f r e k w e n ­
t a n t ó w  m a js t e r s k ie g o  k u r s u  s to la r s k ie g o  p r z y  c. k. 
s z k o le  z a w o d o w e j  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  w  Z a k o ­
p a n e m ,  b ę d z ie  m i a ł a  d o  r o z d a n ia  d y r e k c y a  te jż e  
s z k o ły  n a  r o k  s z k o ln y  1 9 1 2 /1 3 .  P o d a n i a  z a o p a t r z o n e  
w  d o w ó d  u k o ń c z e n i a  n a u k i  u m a js t r a  lu b  s z k o ły  
z a w o d o w e j  o ra z  d o w ó d  o d b y c ia  p r z y n a j m n i e j  j e d ­
n o r o c z n e j  p r a k t y k i  w  c h a r a k t e r z e  c z e la d n ik a , ’ n a le ż y  
w n o s ić  d o  d y r e k c y i  w y m i e n i o n e j  s z k o ły  n a jp ó ź n ie j  
do  d n ia  15  ego c z e r w c a  b. r.

W  t y m ż e  r o k u  s z k o ln y m  b ę d ą  o p r ó ż n io n e  s ty ­
p e n d y a  d la  n o w y c h  u c z n i ó w  o d d z ia łu  r z e ź b i a r s k i e ­
go, s t o la r s k ie g o  i c ie s ie ls k ie g o ,  P ro ś b y ,  z a o p a t r z o n e  
w  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z o n e j  c z w a r t e j  k la s y  s z k o ły

Bieliznę damską i męską, Rękawiczki, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy, Halki, BLUZKI DAMSKIE,
oraz kompletne Wyprawy ślubne p o le c a  p o  n a d e r  n is k ic h  c e n a c h Rynek gł. 6 = (Szara kamtar^a'
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S C H O W K I  ( S a f e  D e p o s l t s )
go dyskretnego i bezpiecznego przechow yw ania depozytów pod w łasnym  
kluczem. —  Należytość za najem  schow ka zależy od jego wielkości 

W  Krakowie, Rynek, 25. (Dom własny) i wznosi rocznie K 30  K 5 0  lub K 7 5 -— , półrocznie K 18,K  30  lub K 4 5 -— .
Bliższych w iadom ości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterow ym , 

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Telefon N r .  4 2 7 .  Telefon N r .  4 2 7 .

S99
I

Na sezon letni = Maryan Król =
□ poleca najtaniej □  K r a k ó w , u l . D łu g a  L. 10 b n e o r a z s z p i lk ^ ^ ia p e lu s z y .

Żaboty, pończochy, w wielkim  w y­

borze rękawiczki niciane, jedw a-

l u d o w e j  i m e t r y k ę  u r o d z in  w n o s i ć  n a le ż y  n a  rę c e  
d y r e k c y i  do  d n ia  1 5 -e g o  c z e r w c a  1 9 1 2  r.

P i e r w s z e ń s t w o  m a j ą  ci,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  s z k o łę  
p r z e m y s ł o w ą  u z u p e ł n ia j ą c ą ,  o d b y l i  r o c z n ą  lu b  d w u ­
le t n ią  p r a t y k ę  u m a js t r a  i są  s y n a m i  r z e m i e ś l n i k ó w  
i p r a c u ją  w  t y m  s a m y m  z a w o d z ie .

KORESPONDENCYE.
Nowe stowarzyszenie „Gwiazda".

W ie l ic z k a  w  c z e rw c u .
Z  i n i c y a t y w y  » G w i a z d y «  k r a k o w s k i e j  o d b y ło  

s ię  w  u b ie g ły m  t y g o d n iu  w  s a l i  R a d y  m ia s t a  W i e : 
l i c z k i  z e b r a n ie  ta m t e js z e g o  o b y w a t e l s t w a ,  n a  k t ó -  
re tn  o m a w i a n o  p o t r z e b ę  z a ło ż e n ia  s t o w a r z y s z e n ia  
» G w i a z d a «  w  W i e l i c z c e .

Z e b r a n i e  z a g i ł  p re z e s  „ G w i a z d y "  k r a k o w s k i e j  
p. T .  B u j a s ,  k t ó r y  w  t r a f n e m  ję d r n e m  i c ie p łe m  
p r z e m ó w i e n i u  w y k a z a ł  p o t r z e b ę  z a ło ż e n ia  w  W i e ­
l ic z c e  s t o w a r z y s z e n ia ,  k t ó r e b y  p r z e z  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  
w  d u c h u  k a t o l i c k o - n a r o d o w y m  m o g ło  s t a n o w ić  
p r z e c i w w a g ę  a k c y i  n ie p o ż ą d a n y c h  ż y w i o ł ó w .

N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  p o w o ł a n o  p. E.  
W i n t e r a ,  n a  z a s tę p c ę  ks .  K a n o n i k a  H a ł a t k a .

P o  s tó s o w n y c h  p r z e m ó w i e n ia c h  u c h w a l o n o  
j e d n o g ło ś n ie  z a ło z y ć  w  W i e l i c z c e  s to w .  » G w ia z d a «  
a  w  c e lu  w y k o n a n i a  p r z e d w s t ę p n y c h  c z y n n o ś c i ,  
p o łą c z o n y c h  z u ło ż e n ie m  s ta t u tu  i j e g o  z a t w i e r d z e ­
n ie m  w y b r a n o  k o m i t e t ,  n a  c ze le  k t ó r e g o  s ta n ę l i  
z n a n i  z c h lu b n e j  d z ia ła ln o ś c i  n a  p o lu  o b y w a t e l s k o -  
n a r o d o w e m  p. E .  W i n t e r ,  n o t a r y u s z  i m a r s z a łe k  
R a d y  p o w .  j a k o  p re z e s ,  a ks.  K a n o n i k  H a  ł a t e k  
j a k o  z a s tę p c a .

Z a r z ą d  » G w i a z d y «  k r a k o w s k i e j  p r z e s y ła  no  
w e m u  G n ia z d u  s t a r o p o ls k ie  „ S z c z ę ś ć  B  o ż e “ 
w  p o d ję t e j  z b o ż n e j  p r a c y .

DZIAŁ EKONOMICZNĄ
Pod grozą powodzi.

i.

W i e l k i e  r o b o ty ,  r o z p o c z ę t e  p o  o b u  b r z e g a c h  
W i s ł y ,  a  b ę d ą c e  w  o r g a n ic z n y m  z w i ą z k u  z d o n i o ­
s ły m  p r o je k t e m  p o łą c z e n ia  n a s z e g o  m ia s t a  d r o g ą  
w o d n ą ,  t a k  z W i e d n i e m  j a k o t e ż  o s ta te c z n ie  z d w o ­
m a  m o r z a m i ,  i n te r e s u je  w s z y s t k ic h ,  k t ó r z y  d b a ­
j ą c  o d o b r o  k r a ju  i p a t r z ą c  w  p r z y s z ło ś ć ,  p r a ­
g n ą  n a jp o m y ś ln ie js z e g o  r o z w o j u  te g o ,  co j u ż  p o d ­
ję t o  i k u  d a ls z e m u  d ą ż y  u r z e c z y w is t n ie n iu .

P o d p i s a n y  z n a jd u je  s ię  w o b e c  te j  s p r a w y  
w  t e m  p o ło ż e n iu ,  i ż  s to ją c  u k o le b k i  id e i  p o łą c z e ­
n ie  D u n a j u  z O d r ą ,  k t ó r ą  s z c z ę ś l iw y m  t y lk o  z b ie ­
g i e m  o k o l ic z n o ś c i  z d o ła ł  u z u p e łn ić  w  k ie r u n k u  
W i s t y  i G a l i c y i 1)  -—  a p o t e m  je s z c z e  w ś r ó d  de  
b a t y  n a d  w n i e s i o n e m i  w  r. 1 90 1 .  u s t a w a m i  o k o ­
l e j a c h  a lp e j s k i c h  i d r o g a c h  w o d n y c h  p r ó b o w a ł  z a -  
p o b i e d z  p r z e w i d z i a n y m  t r u d n o ś c io m ,  ż ą d a ją c  n a d a ­
r e m n i e  u p o w a ż n i e n i e  K o ł a  p o ls k ie g o  d o  w n ie s i e n i a  
w  k o m is y i  w o d n e j  p r o p o z y c y i  c o f n i ę c i a  o b u  
u s t a w  o d r ę b n y  ch i z l a n i a  i c h  w  j e d n ą  
o g ó l n ą  u s t a w ę  i n w e s t y c y j n ą ,  k t ó r a b y  z a ­
p e w n i ł a  in te r e s o m  w o d n y m  ( n a s z y m )  r ó w n o u p r a w ­

n ie n ie  z in t e r e s a m i  k o l e j o w y m i  ta k  p o t ę ż n y c h  m a ­
j ą c y c h  p r z e c i w k o  n a m  s o ju s z n i k ó w  —  d z iś  p a t r z e ć  
m u s i  na  s p a c z e n ie  w y k o n a n i a  j e d n y c h  a  z a k w e s t y o -  
n o w a n ie  d r u g ic h  a t e m s a m e m ,  s p e łn ie n ie  n a j c z a r ­
n ie js z y c h  j e g o  p r z e w i d y w a ń  i o b a w .

M i m o  to  w s z y s t k o ,  ju ż  w  k o n s e k w e n c y i ' s ta ­
n o w i s k a  p o p r z e d n io  z a j m o w a n e g o  p o d n io s łe m  i t e ­
r a z  je s z c z e  g ło s  o s t r z e g a w c z y  p o  p r z y j r z e n iu  się  
z b l is k a  te j  p ie r w s z e j  fa z ie  w y k o n a n i a  p o d ję t e g o  
d z ie ła  r e g u la c y i  W i s ł y  m ię d z y  K r a k o w e m - P o d g ó -  
r z e m  i z n ią  z w i ą z a n e g o  u z u p e łn ie n ia  k a n a l i z a  
c y i  o b u  m ia s t  n a d b r z e ż n y c h  p r z e z  r o z p o c z ę c ie  b u ­
d o w y  o d p ł y w ó w  ( k o l l e k t o r ó w )  m a ją c y c h  o b ie  s ie c i  
ś c i e k ó w  m ie js k ic h  o d p r o w a d z i ć  d o  W i s ł y ,  w n i o ­
s łe m  do  c. k. M i n i s t e r s t w a  h a n d lu  j a k o  w ł a d z y  
k ie r u ją c e j  b u d o w a m i  w o d n e m i  m e m o r y a ł ,  z a w i e r a ­
j ą c y  p e w n e  k o n k r e t n e ,  k u  u s u n ię c iu  n ie b e z p ie c z e ń ­
s t w a  z m ie r z a ją c e ,  p r o p o z y c y e .

P r z e d s t a w ie n i e  w y c h o d z i  z f a c h o w o  p r z e z  
p ie r w s z o r z ę d n e g o  t e c h n ik a  s t w ie r d z o n e g o  f a k t u ,  iż  
s k u t k i e m  s c e n t r a l i z o w a n i a  ś c i e k ó w  m ie js k ic h  w  k a -  
ż d o b r z e ż n y m  k o l l e k t o r z e  —  u z a le ż n io n o  je  o d  j e g o  
p o je m n o ś c i  i z d o ln o ś c i  w y p r o w a d z e n i a  z a w a r t o ś c i  
p o z a  o b r ę b  z a m ie s z k a łe g o  t e r r y t o r y u m  i w  r a z ie  
n i e p o d o ł a n ia  t e m u  z a d a n iu  n a r a ż a  m ia s t a  n a  p o d -  
t o p i e n i e  u l ic ,  j a k  to  w  r. 1 9 1 0  z d a r z y ło  się  
w  t a k  w s p a n i a l e  s k a n a l i z o w a n e j  n a d s e k w a ń s k ie j  
s to l ic y  ś w ia t a .

N ie b e z p i e c z e ń s t w o  to  —  w i d z i a n e  ju ż  w  m a -  
ł u m  s to p n iu  p o d c z a s  d z is ie js z e j  p o w o d z i  —  a m o ­
g ą c e  s ię  u j a w n i ć  w  w i e l o k r o t n y c h  r o z m i a r a c h  
z c h w i l ą  w y k o ń c z e n i a  k o l l e k t o r ó w  a  z w ła s z c z a  
u z u p e łn ie n ia  s ie c i  k a n a l i z a c y jn e j  o b u  b r z e g ó w  —  
p o le g a  n a  te m ,  iż  w e z b r a n y  s tan  g ł ó w n e g o  p r ą d u  
r z e k i ,  j a k  d a w n i e j  t a m o w a ł  u jś c ie  R u d a w y  m i ę d z y  
W a w e l e m  a m o s te m  k o l e j o w y m  Z w i e r z y n i e c k i m  
i w y w o ł y w a ł  p ły n ię c ie  t a k o w e j  w  k i e r u n k u  w s t e ­
c z n y m  j a k o  z a p o w i e d z i  z a l a n ia  c a łe j  te j  c zę śc i  
m ia s ta  t a k  i t e r a z  t a m u j e  w y p ł y w y  k o l l e k t o r ó w  
a w r e s z c ie  p o je d y n c z y c h  g a łę z i  k a n a ł o w y c h ,  k t ó r e  
z w ła s z c z a  p r z y  r ó w n o c z e s n y c h  o p a d a c h  i w e z b r a ­
n iu  p o t o k ó w  p r z e p ł y w a j ą c y c h  n o r m a l n i e  p r  z e z —  
a  t e r a z  j u ż  p r z e w a ż n ie  p o d  m ia s t e m  —  p r z y b r a ć  
m o ż e  o g r o m n e  r o z m ia r y .

P o w i a d a n o  m i ,  że  o d n o ś n a  p r z e s t r o g a ,  ju ż  p o ­
p r z e d n io  w y p o w i e d z i a n a  —  d o p r o w a d z i ł a  n a w e t  
do  t y m c z a s o w y c h  p r o j e k t ó w  u r z ą d z e ń  p o m p o ­
w y c h ,  k t ó r e b y  m ó g ły  n a  w y p a d e k  z a t k a n i a  k o l l e ­
k t o r ó w  ( a  m o g ą  b y ć  o n e  o d  s t r o n y  W i s ł y  z a o p a ­
t r z o n e  s a m o c z y n n e m i  k la p a m i  d la  p r z e s z k o d z e n ia  
p o d p ł y w u  w o d y  r z e c z n e j )  —  u s u w a ć  n a d m i a r  ich

-» EJ
z a w a r t o ś c i  p o z a  o b r ę b  te r e n u  m ia s ta .  P r z y  b l i ż s z e m  
r o z w a ż e n iu  p o k a z a ło  s ię  j e d n a k ,  iż  p o m p y ,  k t ó r e b y  
b y ł y  g o t o w e  z a w s z e  d o  p o k o n a n i a  t a k i c h  i lo śc i  
p ły n n e g o  ż y w i o łu ,  w y m a g a ł y b y  o g r o m n y c h  s u m  
t a k  w  k a p i t a le ,  w  k o s z ta c h  u t r z y m a n ia  w  c ią g łe m  
p o g o t o w iu  i o b s łu d z e ,  d o r ó w n u ją c y c y c h  s w o j ą  d o ­
k ła d n o ś c ią  u r z ą d z e n i a  s t r a ż y  o g n i o w e j  a  n a w e t  je  
p r z e w y ż s z a ją c y c h ,  s k o r o  s ię  n ie  w i e  —  n a w e t  w  z i ­
m o w y c h  m ie s ią c a c h  —  co l a d a  s p a d e k  b a r o m e t r u  
lu b  z w y ż k a  o m b r o m e t r u  za  g o d z in  p a r ę  m o ż e  p r z y ­
n ie ś ć  —  z te g o  p o w o d u  z a n ie c h a n o  r o z s t r z y g n ię c ia  
s p r a w y  a ż  do  l e p s z y c h  c za s ó w . . .  b y  s ię  d o c z e k a ć  
p o w o d z i  ... i d z is ie js z y c h  re f le k s y j .

!) Kancelarya parlamentu Cislit. sporządziła odpis pro­
tokołu posiedzenia Komisyi ekonomicznej (Volkswirthschaftl. 
Auschuss) z 7/5 1895, na której i pierwotnego wniosku po­
sła ś. p. P r o s h u w e t z a  o budowę kanału D un a j - 0  d r a  
skutkiem stanowczej interwencyi jednego z 3-ch członków 
Koła polskiego, wówczas na posiedzeniu obecnych wbrew 
opozycyi najwpływowszych członków tej komisyi wyłoniło

się sformułowanie P ro s  h u w e tz-W  i e i o w i e y s k  i brzmiące 
po raz pierwszy: D o n au  - O d e  r - W e  i ch  s e l - K  an  a l  co 
stało się podstawą wniesione w r. 1901 przez min. Korbera 
ustawy o drogach wodnych.

(Ciąg dalszy nastąpi),
D r  H e n r y k  W ie lo w ie js k i .

Z krajowego związku przemysłowego. W  ty m
t y g o d n iu  o d b y ło  s ię  w e  L w o w i e  w a l n e  z g r o m a ­
d z e n ie  K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  p r z e m y s ło w e g o .  Z  p r z e d ­
ł o ż o n e g o  s p r a w o z d a n ia  za  u b ie g ły  r o k  a d m in is t r a ­
c y jn y  w y n i k a ,  że  in s t y t u c y a  r o z w i j a  s ię  p o w a ż n i e ,  
s p r z e d a n o  t o w a r ó w  z a  1 ,0 5 1 .9 9 3  K  8 5  h a l.  o b r ó t  
z a ś  o g ó ln y  w y n o s i ł  4 ,7 8 9 .8 1 7  K  6 3  h a l.  Z  a k c y i  
i d e o w e j  Z w i ą z k u  p o d n ie ś ć  n a le ż y  z a o p ie k o w a n i e  
s ię  p r z e m y s łe m  d r o b n y m  i r ę k o d z ie ln ic z y m ,  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  k u ś n i e r s t w e m ,  t k a c t w e m ,  k o s z y k a r -  
s t w e m  i z a b a w k a r s t w e m .  M i ę d z y  i n n e m i  w y b u d o ­
w a n ą  z o s t a ła  w  r o k u  u b ie g ły m  p i e r w s z o r z ę d n a  
w  A u s t r y i  f a b r y k a  k u ś n i e r s k o - b ia ł o s k ó r n ic z a ,  k t ó r a  
s t a n o w i ć  b ę d z ie  d la  p r z e m y s łu  te g o  u na s  d o n i o ­
s łe  z n a c z e n ie .  P o z a t e m  o p ie k u je  s ię  Z w i ą z e k  k u ­
ś n ie r s t w e m  w  S t a r y m  S ą c z u ,  w  T y c z y n i e  i K ę t a c h  
z b a r d z o  p o w a ż n y m i  w y n i k a m i .  Z  d z ie d z in y  t k a c ­
t w a  z a n o t o w a ć  n a le ż y  p o m y ś l n y  r o z w ó j  te g o  p r z e ­
m y s łu  w  W i l a m o w i c a c h ,  g d z ie  s ta n ę ła  s z k o ła  t k a ­
c k a  i t k a l n i a  m e c h a n ic z n a .  N a l e ż y  te ż  z a z n a c z y ć ,  
że  k o s z y k a r s t w o ,  k t ó r e m  n i e m n ie j  o p i e k u j e  s ię  Z w i ą ­
ze k ,  r o z w in ę ł o  s ię  w  o s ta tn ic h  la t a c h  t a k  d a le c e ,  
i ż  w  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  p o  r a z  p i e r w s z y  s p r ó ­
b o w a n o  e k s p o r t u  z b a r d z o  p o m y ś ln y m i  r e z u l t a ­
ta m i ,  s ię g a ją c y m i  w  d z ie s ią t k i  ty s ię c y .

S p r a w o z d a n i e  p r z y ję t o  do  z a t w i e r d z a j ą c e j  w i a ­
d o m o ś c i  i u c h w a l o n o  d y r e k c y i  u z n a n ie .

Ogłoszenie sprzedaży. F a b r y k a  t y t o n iu  w  W i n ­
n ik a c h  o g ła s z a  n a  d z ie ń  2 0  c z e r w c a  1 9 1 2  r o z p r a ­
w ę  o f e r t o w ą  n a  s p r z e d a ż  s z k a r t ó w  i s t a r y c h  m a ­
t e r y a ł ó w ,  n a g r o m a d z o n y c h  w  f a b r y k a c h  ty t o n iu  
w  J a g ie ln ic y ,  M o n a s t e r z y s k a c h ,  Z a b ł o t o w i e  i W i n ­
n ik a c h .

B l i ż s z y c h  in f o r m a c y i  u d z ie la  I z b a  h a n d l o w a  
w  K r a k o w i e .

Wnioski na państwową Radę kolejową, W  Iz b ie  
h a n d l o w e j  w  K r a k o w i e ,  r o z p o c z ę ły  s ię  p r a c e  n a d  
w n io s k a m i ,  j a k i e  d e le g a c i  I z b y  z g ło s ić  m a j ą  w  s p r a ­
w a c h  r u c h u  t o w a r o w e g o  i o s o b o w e g o  n a  n a j b l i ż ­
szą  s e s yę  p a ń s t w o w e j  R a d y  k o le j o w e j .

In te r e s e n c i  z e c h c ą  e w e n t u a l n e  ż y c z e n ia  w  t y m  
w z g l ę d z ie  p r z e d ło ż y ć  w  j a k  n a jk r ó t s z y m  cza s ie ,  
w  d r o d z e  p is e m n e j ,  l u b  u s tn e j ,  p r e z y d y u m  Iz b y .

FIRKIH

ANTONI LARISGH
skład fotograficznych aparatów

założony w roku 1891
Krakóio, ulica Szemska 

tylko lir 19
poleca najnowsze m odele po ce­
nach fabrycznych, oraz wszelkie  
przybory do tychże. Podręcznik  
fo tografii dla początkujących —
nowe własne wydan!e za nade­

słaniem K 1.10 franko.

W y r ó b  k r a k o w s k i .  W y r ó b  k r a k o w s k i . Fabryka łupku asb estow ego  „ASBIT“
D o s k o n a łe Ą  L J  i> £  i S pó łka z ogr. p o ręk ą

POKRYCIE DACHÓW A o D I  1 Kraków. Kraków.
Lekkie, trwałe, n?e wymaga nigdy reparacyi.

J L  m L  m m m m r J B  JflL
łupek asbestow y

Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. ul. Starowiślna 48.

Najwyższy stopień ogniotrwałości. odporny na wiatry i zmiany powietrza T e le fo n  N r, 2105. T e le fo n  N r. 210.

Wiedeński Bank Związkowy Filia w Krakowie
Kapitał akcujny 130 m ilionów kor. — Fundusze rezerw ow e 41 m ilionów kor.

P r z y j m u j e  w k ł a d k i  w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m  i n a  książeczki wkładkowe. —  W i ę k s z e  k w o t y  w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —  P o d a t e k  r e n t o w y  o p ła c a  B a n k  
z  w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w .  K u p u j e  i s p r z e d a je  w s z e l k ie  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i w a l u t y ,  p r z y jm u j e  z le c e n ia  n a  g ie łd y  k r a j o w e  i z a g r a n ic z n e  p o d  n a jd o g o d n i e j -  

’ 1 ~   - ■ s z y m i  w a r u n k a m i .  "   .....................  1   —    ■

Kantor wymiany znajduje się w lokalu oarterowym (Rynek główny, Linia A-B L. 44).



8 „TYGODNIK MIESZCZAŃSKI*1 Nr 23

w  Krakowie, Rynek 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju 

interesa bankowe.
U s k u t e c z n i a  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e ,  p r z e k a z y  n a  m ie js c a  k ą p i e l o w e  i z a g r a n ic z n e .  P r z y j m u j e  

w k ł a d k i  n a  k s ią ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  K  5 0 0 0  w y p ł a c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w i e d z e n i a .
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. . . . ■ .......

POD PATRONATEM

liSTREDNI B1M1 f§f KESIIEI SPORITELES
L. Telefonu 1170.

ZA ŁO ŻO N A

Adr. telegr.: „Sporobanka“

P A T R I A
A kcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w  Pradze.

Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny.
ui Krakowie, ul. śi». Jana L. f.

Czynności:
A) U b e z p ie c z e n ia  od  w y p a d k ó w :

Jednostkowe i dzieci. Ubezpieczenia na czas podróży wszelkiego rodzaju. Ubezpieczenia zbiorowe i związkowe itp. 
B) U b e z p ie c z e n ie  od k p a d z ie ż y  z  w ła m a n ie m :

Mieszkania, sklepy, fabryki, banki, kantory i t. p.
C) U b e z p ie c z e n ie  od  p r a w n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i :

Przedsiębiorstwa przemysłowe, rękodzielnicze. Właściciele domów. — Kąpiele, hotele, restauracye, kawiar­
nie. — Wydziały gminne i powiatowe. Apteki i droguerye. Osoby prywatne, sportowcy. Teatry, zakłady

lecznicze i t. d.
P o szu k u je  zdolnych  i r z u tk ic h  zastęp có w  i a g e n tó w  n a  K rak ó w  i n a  prow incyę. 

W sze lk ich  w y jaśn ień  ud zie la  b ez in te re so w n ie
Dyrekcya.

Handel to w a ró w  ko lon ia ln ych

MARCELI DUTKIEWICZ
K raków , R ynek g łó w ny , L in ia  A - B

(d aw n ie j d z ia ł k o lo n ia ln y  J . P. F ischer)

poleca jak o  jen e ra ln y  zastępca n a  A u stry ę : H erbatę 
CEYLOŃSKA plantacyi »UGALLA« , i »QUAKER« n a  
m iejscu  produkcyi w  Colombo o pakow aną herm  etycz­
nie w  pakiety zaw ierające  125 gram ów , sprzedaje., 
pakiet z kw iatem  po Kor. 1'40, bez kw ia tu  po Kor. 1'20.

40 1 2 - ?
Kto raz  pozna zalety, ten nigdy innej herbaty  n ie używ a.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum

Dr. B. K u p c z y k a
specyalisty chorób nerwowych 

Telef- 1295- Kraków, Szujskiego 11. Telef- 1295-

Burzyński Stanisław
eiefetryezna faisryka stolarska

Kraków, ulica Długa L. 46  48  —  T e le f o n  N r .  2 1 3 6 .  

P o d e j m u je  się r o b ó t  f a b r y c z n y c h , m e b l o w y c h ,  k o ś c ie l ­
n y c h  i w s z e l k ic h  w  z a k r e s  s t o la r s t w a  w c h o d z ą c y c h

Rzędowo upoważniona

S Z K O Ł A
Rachunkowości państwowej i buchalteryi 

Józefa ToM czyka w  Krakowie
p r z y  u ' .  S z u j s k i e g o  L. 7,

Podlegająca w myśl reskryptu c. k. M inisterstwa 
wyznań oświaty z dnia 17-go stycznia 1909 roku, 

1. 48188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 
Obejmuje kursa przygotowawcze do egzaminów skła­
danych: a) w c. k. Namiestnictwie, b) w Akademii

handlowej.
Odziela się również nauki pisania na maszynach 
i stenografii, oraz osobnych lekcyi z przedmiotów 

w zakres buchalteryi wchodzących. 
Zgłoszenia codziennie od 3 do 6 popołudniu.
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W KRAKOWIE, FL0RYANSKA 20 -  T E L  1509
P o le c a  s ię  P p .  o f ic e r o m ,  u r z ę d n i k o m ,  j e d n o ­
r o c z n y m  o c h o t n ik o m  p o d  w z g l ę d e m  w y r o b u  
t a k  s u k ie n  u n i f o r m o w y c h  j a k  i c y w i l n y c h  
z m a t e r y a ł ó w  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  i k r o ju  

w e d l e  n a jn o w s z y c h  f a s o n ó w .
P o le c a  r ó w n i e ż  s w ó j  b o g a to  z a o p a t r z o n y
s k ła d  w s z e l k ic h  p r z y b o r ó w  u n i f o r m o w y c h .

OD

T t n r y

R B a d n e r
w Krakowie, 

ulica Dietlowska L. 58
'poleca

swój skład fornirów 
i listew w wielkim 
wyborze i po umiar­
kowanych cenach.

J L

(KASA ZALICZKOWA^
I KLUBU KUPIECKIEGO w KRAKOWIE I

Stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. odpowiedzialnością
■

otworzyła swe biura z dniem I. maja b. r.

[ przy ul. Szewskiej I. 9- |
P rz y jm u je  w k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i  o szczę d n o śc io w e  

S i o p ro ce n to w u je  po 5 °/« Od sta 633 31
■ a

Eskontuje weksle i rymesy po najtańszej stopie procentowej. £■
V

/

Dewiza: Taniość, dobroć i trwałość !
Ignacy Cypres, K r a k ó w ,  u l.  S z e w s k a  13

Sprzedaje tow ary  i nadal po nadzw yczajnie tanich 
cenach, 1 B ry tan ia  A nker R em . system  Roskopf 
z szw ajcarskim  w erkiem  i pięknym  łańcuszkiem  
tylko za kor. 3.90. A m eryk, elektr. złoty R em on- 
toir kieszonkow y z m ark ą  »S p 1 e n d i t« 36 
godz. idący w raz  z pięknym  łańcuszkiem  kor. 4 '70 
Srebrny R oskopf o trzech' kopertach , bardzo silny 
10 kor. S ta low y  daipski R cm ontoii kor. 7‘80. Bu­

dzik najlepszy 3 kor. Ł ańcuszki srebrne od kor. 2 '— . Zegarki 
złotą dam skie od 20 kor.

Bogato ilustrow ane cenniki n a  'żądanie darm o i opłatnie.

MYDŁO RAJSKIE 
Śmiechowskiego 
najlepsze
do prania 
i mycia

pozbaw ione 

gryzących skła­

dników, nie niszczy 

rąk  i nie szkodzi bieliźnie.

Rajskie Mydło Śmiechowskiego
paczka  fun tow a w  oryg. opakow aniu  44 h. 

94 Do nabycia  wszędzie.

<<Skład węgla „Płomień
ul Pawia 10. (Nr. tel. 2388)

d o s ta rc z a  w s z y s tk ic h  g a t u n k ó w  w ę g la  p o  
c e n a ch  n a jn iż s z y c h .

Dostawa wprost z wagonów, jak  również na życzenie 
w mniejszych ilościach w workach plombowanych.

Zakład introligatorski

E, H A Ł A C I Ń S K I E G O
przy ul. Floryańskiej I. 43, oficyny 

(przez szereg lat św. Jana, 16)
w y k o n u j e  w s z e l k ie  r o b o t y  w  te n  z a k r e s  w c h o ­
d z ą c e ,  j a k o t e ż  n a k l e ja n i e  m a p  n a  p łó tn o ,  
o p r a w ę  n u t ,  k s i ą g  h a n d l o w y c h ,  p a s s e p a r t o u t  
i tp .  2 ^  W y k o n a n i e  s ta r a n n e  i p o s p ie s z n e .  

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Zakład rzeźhiarsko-kamieniarski 
=  PIOTR CEKIERA

■

I

w  Krakcmie, ulica R ajsk a Nr 10 .
P o d e j m u ję  s ię  w s z e l k ic h  r o b ó t  w  z a k r e s  te n  w c h o d z ą c y c h  j a k o t o :  R o b o t y  
b u d o w l a n e :  c o k o ły ,  p o r ta le ,  s c h o d y ,  f a s a d y  k a m i e n n e .  R o b o t y  k o ś c ie ln e :  
o ł t a r z e ,  a m b o n y ,  b a lu s t r a d y ,  k r o p i e l n i c e ,  p o s a d z k i  i tp .  r o b o ty .  G r o b o w c e  
f a m i l i j n e ,  p o m n i k i ,  p o s t u m e n t a ,  f ig u r y ,  t a b l i c e  p a m i ą t k o w e  z  n a p is a m i  
z r o d z i m y c h  m a r m u r ó w  g r a n i t ó w  i p i a s k o w c ó w ,  o r a z  w s z e l k i c h  r z e ź b ,  
s z t u k a t e r y j ,  o d l e w ó w  i d e k o r a c y j  fa s a d ,  w  k a m i e n i u ,  g ip s ie ,  w a p n i e  

 h y d r a u l i c z n e m  i c e m e n c ie  p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

L u d w ik  L a z a r
jeneralne zastępstwo. Arcyksiążęcego Browaru

w  Żywcu.
GŁÓWNY SKŁAD i SPRZEDAŻ PIWA ŻYWiECKIEGO BECZK0WEC0 

I FLASZKOWEGO W KRAKOWIE
ul. św. Anny L. 3  i w  dzielnicy XVI (Łobzów)

Telefo.i Nr. 423. Telefon Nr. 1257.

Redaktor odpowiedzialny: Adolf W łodzimierz Węgrzyn. — Wydawca: Szczepan Rakisz. — Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


